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Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009 
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a dochodów skarbowych. 

Nowe pogłoski o rekonstrukcji gabinetu. 
Narady na Zamku i w Prezydium Rady Ministrów. 

Sesja nadzwyczajna Se jmu nie będz ie zwołana. 
Warszawa, 1*7 maja. — O ile można 

sie rozjentować. to głównym powodem 
szybkiego tempa narad w rządzie j y ł c-
kólnik minislra spraw wojsk, co do przy­
wrócenia czynnym wojskowym 15 proc 
dodatku. 

Okólnik tc-n powodował równice 
w układzie obliczeń budżetowych. 
Ponieważ budżet Państwa, jakkol­

wiek w Sejmie doprowadzony do ostat­
niego stopnia oszczędności, staje się, jak 
mówią, ze względu na kryzys ekonomicz­
ny nierealny, przeto obok sprawy 15 
proc. obn'żki urzędniczej wynik ła, jak się 
zdaje, potrzeba dokonania dalszych i.b-
cięć budżetowych, oczywiście iuż 

nie w rubrykach personalnych. 
Redukcje budżetu wymagają porozu­

mienia z poszczególnymi ministrami, co 
też w ostatnich 10 dniach dokonywało się 
w Prezydjum Rady Ministrów. 

Z rozmów tvch płynęło, że sytuacja 
ekonomiczna i Fnansowa kraiu ni? polep 
sza się i że 'rzeba będzie używać środ­
ków skrainie oszczędnościowych dla u-
trzymania w równowadze budżetu Pań­
stwa. 

Przy tej okazu zapadła decyzja nie-
zwoływana sesji nadzwycz.vnei S^jmu. 

Oto, według domniemań, rezultat 
dziesięciodniowych narad rzqdu. 

LICZNE NARADY. 
Warszawa, 17 maja. Wśród cyklu 

narad o charakterze gospodarczo-budie-
towym, które preinjer Sławek odby' w o-
statnich k i lku drwach ubiegłego tygodnia, 
wczoraj odbvło s'ę dłuższa konferencja u 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ł reinistra-
mi Matuszewskimi Prystorem. Knferen-
cja z ministrem Prystorem trwała czas 
dłuższy. W kołach politycznych uważa­
ją, że wszyslkie te narady miały na celu 
omówienie 

wykonywania budżetu 

poszczególnych resortów. Fr^ypuszcze-
n e to potwierdza obecność w łych nara­
dach wicepremiera Pierarckie^o i mini ­
stra skarbu Matuszewskiego. 

O godzinie ]2 i pół pr.?irjcr Sławek 
udał się na Zamek, gdzie przyjęty był na 
dłuższej audiencji u Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Audjencja ta stoi w związku 
z onegdaiszą rozmową Prezydenta z 
Marszałkiem Piłsudskim. 

Przebieg wczorajszych narad otoczo­
ny jest ścisłą tajemnicą. Jedni komen­
towal i je jako nsrady ściśle budżetowe, 
związane z ciężką sytuacją w skarb;e 
państwa, drudzy twierdzili, iż pozostają 
<ne w związku z zamierzona jakoby re­

konstrukcją gabinetu, inni wicszcie o-
czekiwali po tych naradach zwołania 
drugiej sesji nadzwyczajnej Sejmu. Ue-
cyzje w tych sprawach poweźn;ie Rada 
Ministrów, której pos edzenie ma być 
zwołane w najbliższych dniach Termin 
lej sesji prawdopodobnie został uzgodnio­
ny na oneddajsze^ rozmowie Pnzyden*a 
z Marszalkiem Piłsudskim i na wczurr-.j-
szej audjencji nrerinjera Sławka na Zam­
ku. 

Wedle pogłosek z kół sejmowych se­
sja ta ma być zwołana dopiero 

po ierjach letnich, 

prawdopodobnie we wrześniu. Potwier­
dzenia tych oogłesek i domysłów n'e 0-
trzymano. Pod wieczór krążyły w bufe­
cie Sejmu p-gletki , , iż ranne n z m o w y 
premjera z ministrami Matuszewskim i 
Prystorem oraz wizyta na 7aniku stoją 
w bliskim związku z rekonstrukcją gabi­
netu. Wymieniano nawet ministra Pry-
stora jako przyszłego premjera. 

Jest rzeczą oczywistą, :ż przed zakon 
czeniera obrad Ligi Narodów w Genowi? 
i przed powrotem ministra Zaleskiego do 
Warszawy żndna zmiana gabinetu odbyć 
się nie może. 

N o w y rekord światowi* . 

KRÓL KASIARZY CłCHOCKI-SZPICBRiDKA 
Okradł SpóMzielcz9/ ias.Sc Kredytowy w Pabianicach. 

Osławiony włamywacz wpadł w ręce policji. 
Pahjanice, 17.5. — Szpicbródka w wię 

z icn iu! 
Tak jest, — s łynny Szpicbródka, po­

gromca kas, postrach banków, siedzi pod 
kluczem. 

Po ucieczce w przebraniu f ryz jera z 
więzienia w Częstochowie, gdzie go a-
resztowano za włamanie do jednego z 
tamtejszych banków, — Szpicbródka, 
recte — Stanisław Cichocki u k r y w a ł się 
przez czas dłuższy. 

Istniało przypuszczenie, żo zbiegł za­
granice, wobec czego rozesłano do za­
granicznych urzędów śledczych podobi­
zny kasiarza, lecz to nie dało w y n i k u . 

Tymczasem Szpicbródka u k r y w a ł 
się w kraju i ostatnio dokona! włamania 
do Banku Kredytowego w Pabianicach. 

Jak się dowiadujemy, władze pol icy j ­
ne od dłuższego czasu prowadz i ły ener­
giczne śledztwo w związku z w łama­
niem do Spółdzielczego Banku Kredyto­
wego w Pabjanicach, dokonanem nieda­
wno — o czem w swo im czasie donosi­
l iśmy. 

Obecnie dowiadujemy sie. iż po d łu ­
gich i żmudnych dochodzeniach udało 
się policj i ustalić nazwisko w ł a m y w a ­
cza, k tó rym okazał się głośny w ł a m y ­
wacz, k ró l w swoim zawodzie Cichecki 
Stanisław, w kotach złodziejskich popu­
larnie zwany „Szpicbródka" z Warsza­
w y . 

Włamanie wykonane by ło po mis­
t rzowsku i posiadało swój specjalny 
„styl"", co przyczyni ło się w głównej tnie 
rze do 

wykrycia sprawcy, 
k tó ry znany jest policj i ze swej precy­
zyjnej roboty. 

Jak się w ostatniej chwi l i dowiadu­
jemy, ..Szpicbródka" został aresztowa­
ny, przyczem w mieszkaniu jego znale­
ziono dobrze ukry te dowody rzeczowe, 
świadczące niezbicie o jego udziale we 
włamaniu. 

Opłaty uniwersyteckie 
nie będą podwyższone 10-ciokrotnie. 

Warszawa, 17 maja. — Część prasy Itecznemi, serair-aryinemi i t. p., i to płat-
zaalarmowała opinje publiczną pogłoska- ne w dwu r,\tach. 

H. K6RNIG, 
ustanowił nowy rekord światowy przebiegałaś 

100 m. w przeciągu 10.3 sekund. 
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a nawet 1200 zł. 
Jakże wygląda ta sprawa w rzeczywi­

stości? 
Studenci uniwersytetów polskich pła­

cą: na wydziale teologii katolickiej, e-
wangelickiej ;<raz prawosławnej }'J5 zł. 
rocznie, do kićrych dolicza sie 15 złotych 
za seminarja: na wydziałach lekarskim, 
przyrodniczym, weterynari i i farmacji, ra 
zem z pracown.ami — 150 złotych. 

Na wydziałach fi lozoficznym (huma­
nistyka) i prawnym — 120 złotych rccz-
nie. 

Na wydziale fi lozoficznym studenci 
chemji 

płacą 195 złotych rocznie. 
Opłaty więc wynoszą od 105 do 195 

złotych rocznie, wraz z opłatami btbljo-

O tem. by tę sumę podwyższyć nie­
mal dziesięciokrotnie nie może być mo­
wy i ministerstwo o takim projekcia nic 
nie wie. 

Warszawa, 17 maja. Pod przewodnie* 
twem byłego posła Wrony obradował w 
p :ątek naczelny komitet wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego. Po dlużizei dy« 
skusji, poświęconej rozpatrzeniu sytuacji 
politycznej, uchwalono 

szereg wytycznych 
dla tak tyk i stronnictwa. 

Trzy protesty wyborcze 
z o k r ę g u Nr. 11. 

Warszawa, 17 maja. W poniedzia­
łek, dnia 18 maja Sąd Najwyższy rozpa­
trzy trzy protesty indywidualne w spra« 
wie ostatnich wyborów do Sejmu 

z okręgu nr. U . 
(Łowicz, Kutno, Gostynin, So rh ł c /ew) 
W okręgu tym uzyskali mandaty posło­
wie: Śledzióski z PPS, Rogowski — Stron 
nictwo Ludowe, Folakiew cz i Kaniarek 
z BB oraz Fi jałkowski — Stronnictwo Na 
rodowe. 

Tajemniczy delegaci 
z W a r s z a w y 

a r e s z t o w a n i w p o d r ó ż y . 

Bydgoszcz, 17 maja. — Nocy ubiegłej 
policja bydgoska aresztowała dwu tajem­
niczych delegatów komunistycznych z 
Warszawy. Przy aresztowanych znale­
ziono 

2000 dolarów 
w gotówce 1 instrukcje konrnternu. 

Zachowują się oni wyzywająco i od­
mawiają jakichkolwiek wyiasnień. Do­
tychczas nie zdołano stwierdzić ich lożsa 
mości. 

W ł a m a n i e D O F I R M Y A . E . G . 
Pustk i w kasie 

Warszawa, 17 maja. Do biui l i rmy 
AEG., Krakowskie Przedmieście 16, do­
stali się ubiegłej nocy kasiarze, którzy 
przy pomocy raka rozprul i kasę ognio­
trwałą. Włamywacze zawiedli się jed­
nak, w kasie znajdowało się bowiem — 

1246 zł. gotówką. 4 akcje Banku Polskie­
go oraz weksle klientowskie na sumę 
15.000 złotych. Kasiarze pracowali w 

gumowych rękawiczkach. Siadów dak* 
tyloskopijnych po sobie nie zostawil i. 

Klasztor JEZUITÓW W płomieniach. 
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"^zydent Franci! DoumerU) opuszcza Wersal oo wyborze, 
premier Lavaf» 

Po prawej stronie 

Trzeci z a m a c h w Podbrodz iu . 
Wilno, 17 maja (od wł. k o r b — Za­

machy polityczne w Podbrodziu trzymają 
całą ludność w niezwykłem napięciu. W 
dniu wczorajszym omal ponownie 

nie doszło do katastrofy, 
przygotowanej przez zbrodniczą rękę za­
machowców. 

W budynku stacyjnym w Podbrodziu 
znaleziono mianowicie bombę, którą na 
czas zdołano unieszkodliwić. Bombę prze 
słano dla zbadania do pollci i wileńskiej 

Ranny starczy przodownik Mitunie-
wjcz przebywa w szpitalu. Stan jego 
zdrowia polepszył się o tyle. że lekarze 
żywią nadzieję utrzymania go przy ży­
ciu. 

Prowadzone energicznie śledztwo u-
staliło niezbicie, że zamachy mai-i t ło po­
lityczne, na ś!r.d sprawców nie zd>łanoj 
iednak narazie natrafić. Tłumy cap'.cw przed podpalonym przez komunistów klasztorem Jezuitów w Madrycie* 

http://ias.Sc
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Piotrkowianka skoczyła z mostu I 
do Wisty. 

Warszawa, 17 maja. Alicja Zająców-jeżyła wczorai z mostu ko lc iowt^o do 
na z Piot rkowa przybyła do Warszawy ! Wisły. Posterunki pol icj i wodnej de^p*-
w poszukiwaniu posady, oo całodzienne) ratkę wyłowiły i w stanie beznadziejnym 
beznadziejnej* wędrówce po mieście sko- (odwiodły do szpitala. 

Ciągnienie już pojutrze 
L o s y d o I - s z e i k l as v K u p u i « w « v » y 

»»• # kup- i , w^y.cy tylko w firmie: * ^ 'flko w /irmi. : 
wTs°w 7 > ' I r a n y S A M U E L W E I W B E H G " 

w , , , ^_ S - ^«'^er<( , 3. Kassman. 58 Piotrkowska 58 - Fili! ni. p o ń ' , , , 7 * Z W y f r " 5 r c h wypłaciliśmy jut naszym graczom. Tamże C n o I . o r z . 
daz walut zagrań, złota, srebra, listów zastawnych i ,,dolarTwck

!'. P 

U r o c z y s t y p r z e b i e g ś w i ę t a 

29-go pułku Strzelców Kaniowskich. 
Łódi, 17 naja. V/ dniu wczorajłzym odbyto 

sie w Kalisza żwleto 29 pulVu S t t ze law Ka­
niowskich, na które przybył genera' dywlz.'! 
Dzierżanowski, dowódca O. K. VII I b. J w f d -
u 29 pułku, Aitur Górski, pulkov/nik Julian 
Ulricha — szet IV wydziału sztabu głównego: 
podpufk. Siedlecki — dowódca okręgu leszczyń­
skiego straży „-rantcznej oraz kap'tnn akarzyń-
skl, bohater lotu nad Afryką. 

W godzinach rannych odbyła sl( pobud'a. a 
następnie ks. prałat Lewiński odprawił nutę 
polową. 

Po tej uroczystości generał Dzierżanowski 
dokonał 

dekoracji opeerów 1 podollceró ** 
Krzyżami ZasłrgI 

Oznakę pułkową generał Dzierżanowski zło­
żył na ręce prezesa Rady M cjskiej m. Kali­
sza p. Dolęgk-Miiskiewlcza. 

Ta sama omnkr, został udekorowany pie-
zydent rn Kalisza p Szarrns oraz prof. Meta-
lowskl. 

Po defPndzie, która na placu I I Listopada 
odebrał zen. Dzierżanowski — wieczorem o j -
l>ył sio w kasynie oiieersklcm — bal. 

3 0 s p r a w r a d j o p a j ę c z a r s k i c h 

w Sądzie O k r ę g o w y m , 
Łódi, 17 maja. Wczoraj w wydzhle ' irnr- | W 24 sprawach zapadły wyroki ikazu.'ą»e 

administracyjnym Sądu Okresowej v todzi; podsqdnych na i:rz\wne do 150 zt. z rtmtaną 
rozpatrzono 30 spraw na areszt. W sześciu wypadkach oskarżeni * > 

przeciwko radjopajęczarzom. Istall uniewinnieni. 

Ofiara tragicznej pomyłki. 
Kalisz, 17 maja. W dniu wczoralszyn, oko- 1 wie, iż koła pociągu obcięły mu prawą rękę I 

(0 godziny 10 wieczorem na stacji koiejowej ] okaleczyły głowę. 
w Kaliszu wydarzy! tle tragiczny wypadek. | Oiiarę tragiczneeo wypadku prz^wtozlono w 
Jakiś żołnierz wsiad: przez pomyłkę do &oclągu stanie beznadziejnym do szpitala w Ktllszu. 
zdążającego do Łodzi. Zorientowawszy sie — 
żołnierz wyskoczył z wagonu tak ntcszczcfII-

Nazwlska żołnierza narazte nie ustalono. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek beas operac j i . 

KUPTUKY. jako t * i kalectwa ni* wolno 
zanladby wać, |dyz skutki dla tycia ludslci«£o 
są bardzo niebezpieczne. Ruptara staja sie 
wielką iak ffłowa ludska i konewka spowodo­
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz-
no gumowa mojei metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najiastarzalsze rup­
tury u męiczyzn. kobiet i dzieci. N a s k r z y ­
w i e n i e k r ę g o s ł u p a , przec iw tworze­
n iu się. g a r b ó w i gruź l icy , leczn. gor­
sety ortopedyczne, ula skriywionych nóg 
i ptaikich bolących stóp, wkłady ortope­
dyczna. Sztuczna nogi i ręce. 

>wiadectwa pochwaloe wystawili proł. uniwerayt.: Prof. Dr. R. Barącz 
proł. dr. J . Marischler , prof. dr. B. K i e i a n o w a k i . 

Spec. ] . RAP APORT or toped. z e L w o w a , 
Ł ó d i , uL W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobiste jawienie sie. chorych Iest konieetne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmują. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
w*. Panu Specjaliści* J. RAPAPORTOWI zami«»k. w Łodsl przy ul 

Wilcsaaskiej Nr. 10. składam gorące podziękowanie za umiejętne skuteczne 
wstrzymani* mo|e| ciężkiej wi*lo!*tni*j przepukliny bandażem Jego metody 
tak, iż odżyłem, zostałem •wolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szczę­
śliwi* •iłbłzpiecanel operaeji i jestem idolny do p*łaien'a obowiązków 
•ądsiowsklcb. Z poważaniem 

Dr. M A U R Y C Y M O S G E N R O T H 
Sędzia Sądu Ap*lac 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do P io t rkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c a a ń s k f e j 2 3 3 , p rzy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu p"odz. 1.30 cena 3.50 gr. 

MOLE i KURZ - C . " 1 

Jedynie chesateini* prłparowaay I h*rm*ty*znie zamknięty 
worek 

. .MOLOCHRON" 
wszelkiemu snisiczeaiu. 

C e n a ml 1.50 g r . s a s z t u k ę 
„ T O B K O " op. % o. o. w a n n w s , H o ł a 39. 

Wyłąeana sprzedaż na Lódż I Woi«w. C. Szei«fuikl«l. Łódź, 
Al. I Mata 20 m. 8. — Do nabycia w* wsaystkieh składach 

aptecznych. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln iami 4 , tel. 216-90 

(dawnioł CagHcIniana 36). 
Specjalista chorób skórnych I weac-
ryoznycb. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od god*. • — 2 I od S — 9. 
W niedzielę I święta od 9 do I w pol. 

t* 

I 

R e k l a m a 

to 

p o t ę g a 

PRYWATNE 

Zielona 6, tel.12-333 
esynn* hędsi* przez całą dobą bet 
przerwy w krótc* tottani* urachomlea* 

12-. 
e l . 
3331 

Prowizoryczne wynik i glosowania. 
Łódź, dnia 17 maja. Jak już wczora, dono­

siliśmy, zebranie wierzycieli w Sńdzle Okrę­
gowym w sprawie wyboru syndyków tna^y u-
padłości Ranku Handlowego w Łodzi rotpocat* 
to się o godzinie 10 ramo. 

Ze sprawozdania kuratorów wynikało, ie bi­
lans upadłego Bank.! ogłoszony w sw/n i rza-
sle w prasie, zamyka! się sumą 

28,000.000 złotych. 
Obecnie zaś, po uwzględnieniu sum, jaki? nale­
żą się z t> tulu podatków skarbowi — okazuje 
się, że pasywa banku powiększyły się o przesz­
ło półtora mtl;ona ztotych. 

Po dyskusji, i ak i się wywiązała na len te­
mat — rozpoczęło się glosowanie. 

W wyniku, ok i /a lo się, że najwięcej gło­
sów c-trzymal adw. Cygański, zaś po nim w k > 
iejnoścl większość głosów otrzymali: Inż. Su-
tocki, adw. Szarogrcder, adw. B!'yk, adw. 
Strohmajer. Ryszard Yogel oraz p. Arucrsziein 
(dotychczasowy kur.'tor). 

Obliczenie to Jest prowizoryczne i ostatecz­
nie ustalone zostanie w dniu jutrzejszym. 

Kwestia mianowania syndjków Banku H?n-
dlowego w Łodzi b sdzie rozpatrywana przez 
Sąd dopiero w przyszłym tygodniu. 

Desperacki 
żony majstr 

Kron ika Pogotowia *** 
k o w e g o . 

STRZAŁY NA POSTRACH 
zatrzymały uciekających rzezimieszków. 

Łódi. 17 maja. UbtegleJ nocy uiicą Mary-
sińską szli dwaj podejrzani osobnicy, nio^cy 
duiych rozmiarów worki. W międzyczasie u-
kazal się patrol policyjny. Na widok p-luu 
osobnicy skrec'11 w pole, kierując się w stronę 
cmentarza żydowskiego. Policjanc! rzutMi się 
w podewt za uciekającymi, wzywając Ich do 
zatrzymania się. W odpowiedzi ui^znąjonil p->-
rzucill worki, kontynuując w da l iom c;ąs;u u-
cieczkę. Wówczas policjanci użyli broni, strze­
lając dla postrachu w górę. Odgłos wystrza­
łów poskutkował — uciekając \ zatrzymali 
st*. 

Odprowadzono .'cl' do poMIsklugo komisar-
jału poJlcJt Ulętymi okazali się Ja aj dawno 

poszukiwani przez władze bezpieczeństwa, prze. 
stępcy 4J-letni WacUw Lisiecki 2T-letnl An­
toni Najdel, obaj bez stałego miejsca zanifasz-
kania. 

W porzucanych rrzez obu złodziejów wor­
kach znaleziono garderobę, bieliznę I p!it<:ty, 
wartroścl 

do 3,001* złotych. 
iv>cliodrn.ce z krad/leży mios/k.tnlnwcj, doko­
nanej u niej;ikiff;o fana L'-pmana. przy ulicy 
Zawiszy 27. 

Skradziony łup zwrócono pra\ve.nu w' : ' /c l -
clelowl. Obu zł tdzic i osadzono w więji';i]iu 
sledczem przy uMcy Kopernika da dyspozycji 
władz sądowych. 

Łódź, 17 in„ja 'AczoraJ pop 
cy Napiórkowskiemu Jakiś umysłowi • 
Przystępie ataku fur.'i »a««l* >ic H 
ułów. Niesaczęśliws z trudem 
Zawezwany lekarz po udzieleniu 9^ 
mocy, przewiózł ob:ąkcną. która * 
•'Mctnla kepina Szwarc, nie*'*^ 
sca zamieszkani, do szpitala przy! 
sklej. 

• • a 
W mieszkaniu włzsnem pr*y * 

skiej 55 otruła się kwasem »»l 
I eokadja Jary^zek. Lekars W* 
kowego, po udzielenii: plerwsreJ 
wiózł dc«perafkę do szpitali ml**'' 
dogoszczu. Przyczyna samobójżtts 

brak środków do ży«* 

ll-t°, 

budowlanych w Kaliszu. 
Łódi, 17 maja, Jak wiadomo w Kaliszu od, Na konferencji tej do^?Io do zgidy, tak że 

kilkunastu dni trwał strajk robotników budo- | przedsiębiorcy podpisał, 
wlanych, którzy domagali się urygulow aitia nową umowę, 

ecnnrka płacy. [która reguluje place robotników 
W dniu wczorahiym odbyła tlę wsyćltia 

konferencja przedsiębiorców budowlany:') z 
przedstawicielami robotników. , 

Wobec powyższego wczoraj z 'koflrzony zo­
stał strajk i robotnicy w poniedziałek przysU 
plą do prscy. 

Na ulicy BrzezSrtsklej upadła l 
nia 56-letnJa Mar ją Obrębskl 
przy ulicy Dolnej 2. Na ulicy " 
da upadł równ:eż z wycleńczenli 
nłsław Jcsiak zamleszkałay pr»X ' 
nej 7. Obie ofiary przewieziono * 
Pizy Zblorml Miejskiej. 

. ' e 
Na ulicy Składowej io*«»j*L 

przez samochód IS-ielnia Kizim'*^' 
»i'il<ówna zamieszkała w 0Jłk n W ,T 
wypadku przewieziono do szpltt'*' 
przy ulicy Drewno w? klej. 

. * • 
O godzinie ft po południu VtJf 

Żeromskiego I Radwańskiej o ' r U " 
«Vlettila Alicja Sznaider żona mab"1 

?.o, zamieszkała przy ulicy l Tssnera' 
ratkę przewieziono do szpitala okN 
sy Chorych. 

Lustracj 

ni. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
ł w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie diatermią. Elektroterapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

ta l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuj* od 8—11 rano i ed 3—9 wl*cz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny leczn ic . 

Dr. J. NADEŁ 
A k u a z c r j e choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-9 pp. 
P o m o r s k a Nr . 7 tej. 127-84. 

(11 PIOTRKOWSKA 24 !!! 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
pol**a wszystki* ostatnia nowości. 

Prenumerata ^ 
miesięczna » MlM-m 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYN( )WSKA «). Tel . 127-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 
Przylmuje od 12 — 3 I 3 - 7. 

Od 10-11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 

D r . m e d . R ó ż a n e r 
p o w r ó c i ł 

Speejalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 

ELEKTROTERAPJA . 
ul. Narutowicza %. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyimai* od (J. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dl* Pan. 

Dr. med. 
H. Krauskopf 
Akusster ja i c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Tel . 113-47. 

Przyjmuje od 4 — 7 wiecz-

Łódi, dnia 17 maja. W <*Up 
miasto Turek popadło w ogroif 
płatnicze. Ponieważ samorząd 
może wywiązać się z wielu 
rząd miasta zwrócił się do » ' , s d ' , 
przydzielenie :nu nowych kredy'0"' 

W zwlą/kn z powyisżeńr w 
dwa dni (inspektor wydziału » 
Urzędu WojcwódzklŁgo w toi"-

kl, który przeprowadził grunt 0* 1" 
gospodarki mie.-skiej. 

Od wyn?ku tej lustracji u i » l e ł l 1 

dyty. 
Wyniki lustracji przedłoży Ji 

złowskt p. wojewodzie Jasiek" 0 
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"tworzor 
°krętu _ 

*8?. N a j ( 
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FOTELE-łóżka. tapciat.y, Ie**"**' 
zetkl, materace, krzesła u tapif , f 

cza 32, róg Nawrot. 
11 „„cdi'' 

AMERYKAN I amerykanka do JP" 
że skład z węglem do odstąpię1"* * T 
domoić, ul. Wysoka 14, 

Dr. HELLER 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 - 5 . 
Dla nlezamoinycb CPNY I.FCZNIC. 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H . LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłciowych, 
U l . Ceg ie ln łana Nr . 7. T e l . 141 - 32 . 
(według stare] numeracji, ul. Cec.ietnlana 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 ś w i ę t a 10 — 12 w pol. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

DAJE na raty każdemu bez P° r . '" Jl 
ubratiia 1 męskie palta. Al. I - * 0 

ich 

MsJ«' 

m . " t toną m 

V i / . s i C wre? 
L C : e " - Tut 
r f c N bial lyKe kol 
y.. c | la pon 

ląc n S i 3 C e k 0 

* i° " a d 2 ' 

MIESZKANIA w starych doma 
morne miesięczne, lokale bturo*''( 

fabryczne, sklepy, pokole z kl»: 

mumeblowane, domy, wille. P l a c e

r t MI 
..Polruch". Łódi, Al. Kośclusskl 

DE LA 

Dr. N. HALTREGHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wlecz. 
W niedziele i lwięta od 9 — 12 po południu 
Przylmuje w lecznicy „Sanltas" ul. Śródmiej­

ska Nr. 8 od 12.30 — 1.30. 

SAMOCHÓD sport. 3 osob. » " ( | « 
motorem w bardzo dobrym » t a I 
ianio, byle Z3raz,, ul. OrodziŁ'"'" 
Karolew) 

I W CZWARTEK o godz. 10 i J^L',,. J 

Dr. med. 

Niewlaźski 
p o w r ó c i ł 

uL Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — I I I od 5 — 9 po ł. 
W niedziele I lwięta od 9 — I przed poł. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. S0Ł0WIEJCZYK 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH. 
Piot rkowska 99. Te l . 144-92. 

Jrzyjinule od 3 — 6 po pol. I od 8 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 11 — 2 po południu. 

Ogłoszenia drobne. 
NA WYPŁATĘ! Eleganckie damskie płaszcze 
i kostiumy. Męskie ubrania i płaszcze. Wiel­
ki wybór jedwabnych 1 wełnianych towarów. 
Wzorzyste etaminy, Materjaly na letnie suk­
nie. Biały towar. Firanki. Kapy. Kołdry. 
Damska 1 męska bielizna. Pończochy. Swetry. 
Obuwie. Sakiewki.. Wyżymaczki. Poleca Leon 
Rubaszkin, Killóskiego 44. Uwaga) Krawiec 
damski I męski na miejscu. Stałym klientom 
nawet bez wkładu. 

z domu I nie powrócił, Daniel 
jasnem ubraniu, w czapce * 

ił*, 
-is^J* • 

cośkolwiek wiedział gdzie się »*; jr|S> 
ny Jest o zawiadomienie 0' . i* t a * 
Młynarska 4. 

bali ̂  f DOMEK mały drewniany ^ -
nla, sprzedam, ul. Napiórkowski-' 
spodarza. 

mt Po wojsk 
^ Modern, < 

^Mezarek 
nr,3" w Piza. i^h. Nie 

n Ł 1 p r z y w i t a l 
k l a. b , a. nie < 

ANIELA Florczak, Nowa
 Z]e]?\JJjt**Ui\ 'mf°m 

legitymację fabryezn? z f. J L ^ ^ A P ą l* * a d " y 
— 1 Ponieważ 

znańskłego. 

h1" 

ANTONINA Wojciechowska, \ l ł j ^ i ^ ^ u »-. 
zgubiła legltymtcję fabrycznł ' ' Jfy^ ' i oto ; 

u "' a «t? tu 

DO WYPUSZCZENIA mieszkali6 

Napiórkowskiego 157 u gospoda^, 

PRZYBŁAKAŁ się pies, wilczyca, Jasna. Do o-
debranla za zwrotem kosztów ul. Kamieim ( i . 
Stępor. 

PSZCZOŁY z ulami, roje, węże, m'ód pszcze'ny 
dostarcza ..Patoka" Kupczyńce I I . poczta De­
nysów, 

POTRZEBNY egent s kaucja , 0 J i j i * 
sprzedania wózek dwukołowy-
go 69, ilusarnla. ^ ^ ń j 

SZWARC Ewaid, ul NaptórkowJ^ i 
bił książeczkę wojskowa, w>'d > * 
Łódź. 

Ir 
'czy? 

SPRZEDAM maszynę do V<>totoGt>\l 
renderkę. Napiórkowskiego 2 3> ! 

szacur 

SPRZEDAM tanio s/ałę. otoman* 
umywalkę, Krucza I sn. 13. 



R A C K I 

M A J S T R A 

• g o t o w i " 
a w e g o . 

Wczoraj pnp*1*' 
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A M E R Y K A Ń S K I E T E M P O W E U R O P I E . 

AKAZANE MIASTO. 
W warsztatach okrętowych Nowej Italii. 

Vi** 

Tryjest, w maju. 
w na dzień jeden pożegnać się z 
f 0 1 niebem południa, gdy wysiada 
roworcu w Monialcone i przechodzi 

Katów okrętowych przy pomocy 
Pu, uzyskanej po wielu trudnoś-

v'6t, prowadzących do warszta-
H\ dwaj żołnierze na posterun-

t łss nem przy 
kwasem J«ł 
Lekarz X* 

iii: pierwsi*! 
i szpitala ml< 
rna samobójst* 
•di ów do iJ"» 

» » 
Wklej upadla » 
, Obrebska 

Na ulicy I 
wycieńczeni' 

iszkalay P r # ' 
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tlej. 
* « 

.we] io#wł'S 
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ino do 
/jkiej. 

„lufffcłaty 
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ilder zona m-W 

ulicy I-tssnera 
L„ SZPITALA OKF •* 

T R A C I 

Si 
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, W |elu « B » * " 
tle DO WŁADNI 

,ycl. kredv|o*j 
wyźsżenl * J 
wydziału * # 
co w Lodzi-
ndaell *runto* , , J 

ji ui«'ci«,(" stracji 
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• Ie Jasaezi ITOW 

ar.y, l e t * n k ł ' , 
sta v W* 
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'a'y w Monfalcone są największe 
Sródziemnein i — jak powiedzia-
rryjeście — zarazem najbardziej 
?e na świecie. Zniszczone w o-
l ny zupełnie, z wyjątkiem funda-

fzostały w ciągu ostatniego dzie-
"Wbudowane 

H wzorów amerykańskich. 
K ™'aj i przedostając się z rąk je-
yuera do drugiego, przechodzi 
•całe piekło nowoczesnej techni-
[warsztatów, hal maszyn,, komi-
" w itp. Zwiedzanie warsztatów 

^".trwa zgórą cztery godziny 
' 8 1? przez olbrzymie doki i jedzie 
"fione ulice, długości kilku kilo-
^anowiące część obszarów war­

z o n e szkielety okrętów, 
wdrapywać się trzeba z akro-

L^Ccznością, zasłaniają całkowi­
to morze. W ciągu czterech 

Styto w Monialcone nie widzi się 
a|yku za lasem masztów budo-
*! okrętów. 

* c h u dyrekcji po raz niezliczony 
*nowu moją kartę wejścia. 

y.nier zakładów elektrotechnicz-
I81? mną po stwierdzeni , że n !e 

• Cieciem wojskowym ani han­
dze, że nie znam s !ę wcale na 
fCiów. W drodze do warszta­
t y olbrzymi park rowerów — 
fowerów. 

1 0 rowery urzędników — objaS-
'ier. _ 7 drugiej strony, gdzie 

^ u j ą robotnicy, mamy całe 

j^rni naszemi przeciągały czar-
u y ł y to olbrzymie krany, uno-

'ością ciężary po 5000 klg., któ-
n a szkieletach okrętów. Ręce 

Werają p r a c e kranów. Na rusz-
^ysokich pięier pracują kowa-
V Monterzy, niezmordowanie 
wanów olbrzymie płyty żelaz-

1 utworzony zostanie opance-
okrętu — olbrzymiego statku 

VeSo. Na jedną chwilę udaliś-
^Wiedzenie tej pracy na wyso-
! e wkrótce tego zaniechaliśmy 
l e l n e go hałasu młotów, pi ł it.p. 

u ludnością zrozumieć można, 
iWacować mogą w podobnych 

Przyzwyczaić się do stałego, 
kP łoskotu. 
Jk ? l , czoną matnię kabli przewo-
Ł 1 Przewodników tlenowych — 
l^y.sic wreszcie do centralnego 
U l " 0 " ' T u t a J panuje . zupełna 
Jak ie j białej hal i obracają się 
7 w i e l k i e koła rozpędowe. Jed-
)j (

a.S zyn za drugą: motory elek-
»> f c ! ' a poruszama maszyn ci 

kotłach i przewodnikami dostarcza do war­
sztatów. 

W olbrzymim gmachu mieści się t. zw. 
,,Sala pel tracciato", gdzie olbrzymy okrę­
towe powstają na papierze, a poczęści tak­
że — jak widać — na szarej posadzce, we 
wszystkich kierunkach pokrytej rysunkami. 

Wszędzie klęczą rysownicy, 
zaopatrzeni w l ini jki pięciometrowej dłu­
gości i z planu, jaki mają przed sobą, prze­
noszą detale na podłogę w naturalnej wiel­
kości. Według tych rysunków stolarze 
wykończają z cienkiego drzewa szablony, 
które zgadzać się muszą co do milimetra z 
rysunkiem. Następnie według szablonów z 
drzewa na maszynach wygina się stalową 
blachę okrętową. Każda część okrętu mu­
sie być oddzielnie wyrysowana, ponieważ 
każda odrębna jest od drugiej. Na ścia­
nach wiszą modele okrętów, dotąd zbudo­
wane w warsztatach. Stanowi to całą flo­
tę modeli, poGob:iych 

do olbrzymich zabawek. 
Druga podobna flota znajduje się już na 
papierze, z którego w skukiotnem powięk­
szeniu przenosi się przez rysowników na 
olbrzymi rajsbret — rzarą podłogę sali. 

Po wyjściu z sali znowu dostajemy się 
do drugiego piekła — warsztatu kolejowe­
go, ponieważ tu buduje się nietylko okrę­
ty, ale i wagony. Praca odbywa się syste-
m m Taylora. Kowale w liczbie trzech 
stoją przy jednej kuźni, wydobywając mło­
tami snopy iskier z rozpalonego, giętkiego 
jak wosk żelaza. Kuźnic zaś ciasną się 
całemi szeregami. Pomimo ciężkiej pracy, 
literalnie w pocie czoła, słychać śpiew ro­
botników. 

Po wyjściu z warsztatów znaleźliśmy 
się na zakurzonej ulicy pod prażącem słoń­
cem i zadymionem niebem. Mi jały nas w 
szybkim pędzie auta z oficerami marynarki. 
Wszędzie rozstawione posterunki wojsko­
we. 

W pewnej granicy moje legitymacje i 
karta wstępu okazały się bezskuteczne, 
bowiem szarzejące w odda!: gładkie, stalo­
we olbrzymy — to łodzie podwodne, po­
wstają pod surowym nadzorem wojsko­
wym. Na stoisku widać gotowe motory 
do łodzi podwodnych, które działają bez 
przerwy i działać tak muszą w ciągu dłuż­
szego czasu dla próby. Nieco dal i j zno­
wu zobaczyć można gotowe motory dla 
hydroplanów. Do- hangarów z wykończo 
nemi hydroplanami znowu niema dostępu, 
ale zdalcka zobaczyć można próbny lot 
świeżo wykończonej maszyny. Z hangaru 
z łoskotem maszyny wypada na morze hy 
droplan i zrywając fale białej p'any na po­
wierzchni morza, unosi się w górę, ginąc 
w błękitach. 

Znienacka rozlega się gwizd syren, po 
nim dzwonki. Pora obiadowa. Tłumy ro 
botników przeciskają się przez wrota. 2 
drugiej strony czekają żony lub dzieci z o-
biadem, spożywanym w cieniu murów 
warsztatów, naszpikowanych odłamkami 
szklą. Robotnicy pośpiesznie załatwiają 
się z posiłkiem, by móc na pół godziny po­
krzepić się snem. Wkrótce potem znowu 
rozlega się ryk syren i siedem tysięcy ro­
botników śpieszy zpowrotem do zakaża 
nych wrót Monfalcone. 

T ro i . 
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Kuse garsonki i paziowskie chłopczyce 
we chcą słyszeć o czarodziejskiej pomadzie 

Anny Tsilag. 
Nowe czasy, kroczące pod sztandr.rem ! i żc wogóle egzystuje ona życiem :.wy";:-

jak najdalej posuniętej praktyciności i u- łych śmiertelników, obecnie wcielona w 
tyl itaryzmu, pochłonęły wiele ofiar. i 'o- |nową właścicielkę tej f.rmy — syn.holu, 

Objęcie urzędowania przez nowego wicekróla Indyj. 

Mjr, S l ^ C e ko™ parowych pracu-Kzni 
' ;tnia 

, l e nad zgęszczenicm powie-

mu bez P° 
a. Al. 

R C < 
M A T 

rych domad' <" 
jkale biuro*'' ^ 
pokole i * 

wille. P' a C < * 
Kosclussk'. 

iofr - sześciu atmosfer. Ścieś-
e "lacazynuje się w wielk :ch 

Nowy wicekról Indyj lord Wil l i^g.on wi ta się z hinduskami książętami w B:m 
baju. 

między innem? pastwą ich padła ostatnio 
i Anna Tsillag, słynna na cały świat An­
na Tsillag, ...la, Anna Tsillari 

K to z nas ludzi, pamiętających czasy 
!przedwojenne i czytających gazety, ne 
"przypomina sobie Anny Tsillag, otulonej 
płaszczem opadających do stóp rrłosów, 
na tle reklamv, poczynającej się od słów: 
„Ja, Anna Tsillag..." i zachwalającej po­
madę na porost włosów tej współczesnej 
Berenice czy Loreley? 

Nie była to ty lko zwykła reklama, nie. 
był to prawie, że symbol całci ówczesnei 
epoki, na której krwawą kropkę położyła 
wojna europejska. Ci nawet, którzy uty-
wal i pomady Anny Tsil lag. nie przypusz 
czali, że jest ona istotą z k rw i , kości no i 
włosów stworzono! Że jest ona zrobiona 
na obraz i podobieństwo innych zier: tan 

panią Malwine Akstaedicr.. 
PrzysTły m w e czasy: „praktyczna'* 

moda bezlitosnemi nożycami hakie ją nło 
gosławią fryzjerzy!) skasowab jedną z 
najcudniejszych kras kobiecych! Miast po 
włóczystych i respekt budzących biało­
głów, owładnęły światem kuse gars;nk ; , 
bubikopfy i p. iz iow.te chłopczyce! Poma 
da Anny Tsillag zeszła na psv, a sama 
Anna Tsillag, svmbol uwłosionej ko­
biecości, Jo stóp wtosa wynalazczyni cza 
rodziejskicj pomady, cudu, od którego na 
gołych kameniaci i wykw i 'a ł v warkocze 
— splajtowała z passywami pireozlo 2 ra 
zy większymi niż aktywa! 

I oto przyziemne powojenne czaoy z n i 

szczyły jeszcze jecen ideał — dały u h * , or 
dynamie w łeb! 

Klejnoty w kole śmierci. 
Alarmowe dzwonki i czerwone lampki. 

Na podstawie sztuki perskiej w Lon­
dynie w specjalnej gablocie umieszczo­
ne zostały wspaniałe, poprostu bezcenne 
klejnoty szacha. 

Prcciozów tych, które zarówno ze 
względu na swą wartość jak i piękność 
wykonania są przedmiotem wielkiego 
pożądania krezusów angielskich i... naj­
większych złodziei całego świata, stale 
dzień i noc strzegą 

na jwyt rawnie js i de tek tywi 
ponieważ jednak... ludzie są r łomn i , or­
ganizatorzy w y s t a w y więc, k tórzy za-

które stale przep ływa prąd elektryczny 
o silnem napięciu. Ponieważ p ł y t y te s;i 
ruchome i zapadają się pod nosami, po j 
wst rzymując więc zapędy najsprytniej­
szych rabusiów, pragnących biiższą za.-
wrzeć znajomość z klejnotami. 

Ponadto wpobl iżu gabloty urządzo­
no instalację a larmową, zaopatrzoną w 
komórkę fotoclcktryczną. To „oko elck 
t ryczne" stale jest oświetlone 

promieniami ul t raf io letowemu 
Jeśli ktoś, p rzezwyc iężywszy wszel­

kie przeszkody, zbl iży się do gabloty, 
gwarantowal i bezpieczeństwo kl ientów,; następuje przerwanie snopu promieni i... 
ca łym s w y m majątkiem, postarali się o natychmiast rozlegają się a larmowe 
możl iwie największs utrudnienie dostę­
pu do gabloty. 

Hebanowa szafa, w k tóre j skarb jest 
złożony, widoczna jest dokładnie zc 

dzwonki , a poza tern zapalają się czer­
wone lampki w pokoju, gdzie skousyguo 
wanych jest kilkudziesięciu detektywów; 
oraz w biurze Scott land-Yard, skąd w. 

wszystkich stron, ale zbliżyć się można i ciągu paru minut nadjechać mogą pan-
ty lko na odległość 3 met rów. Dlatego i cerne samochody z kilkuset konstabla-
też osoby, które chcą lepiej przyjrzeć mi . 
się kl ientom, wypożyczają od służby w y Jak dotychczas, instalacja a larmowa 
stawowej specjalne lornetk i . nie by ła jeszcze czynna, ale kto wie , l i -

T r zymc t rowa przestrzeń dookoła g a - j d i o nic śpi... 
b ioty zabezpieczona jest p ły tami , przez *x 

Żniwo śmierci w pustyni. 
Bedwni pozbawieni żywności i wody. 

Prasa donosi z Basory, że w południc | żącego, o ile nie zostanie im okazana po-
w y c h pustynnych rejonach I raku i w pół 
nocnej części Nedżdu panuje obecnie nic 
zwyk ła posucha. Na skutek małych o-
padów została spalona cała roślinność, 
tak. żc zwierzęta domowe sa 

pozbawione wszelkiej paszy. 
Liczne studnie wysch ły całkowicie i 

eduini są skazani na śmierć z powodu 
braku wody i żywności . Tysiące koczu 
jących beduinów pustyni zasłabło tak 
dalece, że nie mają s i ły przenieść się dc 
innych rejonów, zaopatrzonych lepiej w 
wodę. Zwłaszcza mają przechodzić stra 
szną mękę niemowlęta. Również i 
zwierzęta domowe (osły. owce i kozy) 
nie mogą utrzymać sic po większej czę­
ści na nogach 

i sina masowo. 
Istnieje obawa, że wic ie tysięcy u-

boższych beduinów nie przeżyje lata bie 

moc z zewnątrz. 

Już wkrótce rozpocznie się 

R N I N T O 

I V 
n a j w y ż s z y w i ę c czas z a p r e n u m e ­
rować ten na j tańszy i na c iekawszy 
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P ? n ? e w a ' wiadomości te o-
P°briżu t-.amburga, więc od-

V p o t o :est-;m. 
%• r o s z ę biadać. 

^ , S ce w t :,telu który jej wska-
l d ł n < 1 ' 6 ź k u 1 z a , c z y ł r " -

SFN ' ''rzez trzydzieści sekund 
fyj : c e Iw.ma Zogoffa Hełe-

A S T? ped bystrem jego Pr2 ^ciwnłe, zaczęła stę uś-

C z y? — Dlaczego pani się 
9NI 
r ' s>?. czy czy ntc we/mTe 

k szacunku — o-.iparla, n»-

— Proszę mówić. 
— A więc uśmiechałam się, myśląc, że 

nie traciłby pan czasu na przyglądanie się 
mojej skromnej osobie, gdyby pan się do­
myślał wiadomości,, którą przywożę. 

— Ach, tak... — mruknął, nachylając 
stę 1 opierając ręce o krawędź łóżka. 

— Jestem tego pewna — szepnęła He­
lena. 

— A ta wiadomość... 
— Saint-CIair, Gno Mitang, Fred U a u s , 

Ruryk, Vl t to, Soca, Inżynier Paweł Fa-
bret, mechanik Margoto i mój mąż, wszy­
scy są w małym domku, obok wielkiego 
hangaru, w którym znajduje 6lę samoiot 
słoneczny S-3. Uśpiłam ich wszystkich 
przynajmniej na dwadzieścia cztery godzi­
ny... Trzeba polecieć i zabrać ich natych­
miast. Skończyłam. 

Mezarek zsunął się z łóżka, zbliżył się 
do Heleny ii ujął ją za ramiona. Rę-:e mu 
drżały 1 był tak wzruszony, że przez chwi­
lę nie mógł wypowiedzieć słowa. 

— Czy pani mówi prawdę? Trudno mi 
uwierzyć. Czy zdaje pani sobie sprawę, 
że ryzykuje pani i swoją głowę i życie oj­
ca, nie mówiąc iuż o Fredzie Gotlib? 

Helena odpowiedziała z grymasem o-
drazy. 

— Fredę Gotl ib musiałam własnoręcz­
nie zabić, gdyż chciała mnie zdradzić, 
co się zaś tyczy mnie i mojego ojca, to nic 
nam już obecn-e nie grozi. Powiodło ml 
się. Zdołałam dokonać więcej, niż to, co 
było mi poruczone. Sowiooki i jego sztab 
główny są w pańskich rękach. Może pan 
i d i zabrać. O dwieście kilometrów stąd, 
1 z straży, śp<'ą snem, który potnva jeszcze 
dwadzieścia cztery godziny. Dom stoi sa­
motnie, okna i drzwi' pozamykane. Pole­
cieć, którymbądź pańskim dziesięciooso­
bowym samolotem, zabrać ich i wrócić 
byłoby kwestją półtorej godziny. 

Helena mówiła spokojnym, natural­
nym'głosem, patrząc pogodnie na Mczar-
ka. Profesor ochłonął, puścił jej ramiona, 
usiadł na stole 1 rozkazał: 

— Proszę opowiedzieć mi wszystko ze 
szczegółami. 

— i To potrwa długo — zauważyła znie 
cierpliwlona Helena. 

— Proszę się streszczać i opowiadać 
tylko to, co najważniejsze. 

— Przejeżdżając przez Tulon pozna­
łam pięknego młodego człowieka, Karola 
Gratzet, który z miejsca ml się oświad­
czył — rozpoczęła Helena. — W dwa dni 
później byłam z Fredą w klinicznym od­
dziale Stelli. Pewnego dnia odwiedził 
mnie niespodziewanie Gratzet 1 znów po­
prosił mnie o rękę. Wyrzuciłam go za 
drzwi. 

Płynąc do Stelli łodzią podwodną, od­
krył on Gorgone i zawiadomił o tern So-
wtookleeo. Gdy wracał z Tulonu był znów 

mimowolnym świadkiem walki nurków 
i uratował Piotra Saint-Clair'a. Wkrótce 
zjawił się ponownie, błagając mnie o wza­
jemność. Opuszczam Intermezza, panie 
profesorze. 

Udaję, że jestem zakochana w Karolu 
Gratzet i, że pod wpływem tego uczucia, 
doznaję wyrzutów sumienia. Przyznaję s i ^ 
do mojej mis j i I przysięgam służyć So-
wiooklcmu lepiej, niż służyłam Hugonowi 
Mczarkowi. Francuz nie wątpił w szcze­
rość mego nawrócenia, Saint-Clalr rów­
nież m l uwierzył. Wzięłam legalny ślub z 
Karolem Gratzet i razem z nim brałam u-

ła szybko z pokoju. 
Przez parę minut Mezarek stał wpa­

trzony w drzwi, w k tórych znikła Mery-
za, poczem nagle zaklął pod nosem i 
zwrócił się do Sy lw j i i A l i c j i : 

— W y również pójdziecie do siebie, 
lecz nie do swych eleganckich aparta­
mentów, ale do przygotowanych specjal­
n ie dla was cel. Ale przedtem posłuchaj­
cie. Chcę wam opowiedzieć trochę o wy­
spie naturalnej , na k tóre j jesteście, o 
tem, co się tu ta j stało, a także pomówić 
z wami o przyszłości. 

I 
dział w ekspedycji S-3 przeprowadzającej I młodym S I 1 ' m e t T . S b a ^ H ? . ^ 
rekonesans nad Helgolandem. landzie. Odmalował S I jak bedzfe J S " 

Dałam Im moc mformacyj prawdziwych dał świat, gdy on w y p u L i nań svfofą 
hordę, z lubością opisywał okropne obra­
zy, których wizja napełniła bezbrzeż­
nym strachem oczy A l i c j i i Sy lw j i . Ą 

i fałszywych. Ale przedewszystkicm za­
aplikowałam im przed sześciu godzinami 
spora porcję pańskiego narkotyku. -~* — ~ j « 

Helena umilkła. Mezarek nie poruszył i wreszcie zakończył drwiąco i wściekle, 
się. Zamknął oczy i medytował przez dłu- i — Przedslęwezmę wkrótce pewn« 
gą chwile. Młoda kobieta, obserwując go,! kroki, które dadzą mi w ręce Sowieookk. 
myślała: męża pani. droga Sylwjo i synka p3-

— Widocznie wydaje mu się to zby t jn l , Piotra. A wtedy zacznie się dla was 
nieprawdopodobne. Podejrzewa podstęp i [charleston. Co za taniec! Zostawię pan i 
wątpi . Co zrobi? 

Po długim namyśle profesor otworzył 
oczy, wyciągnął rękę i nacisnął jeden z 
licznych wyłączników, znajdujących się na 
stole. 

Przez dwie czy trzy mfnuty oczekiwa­
nia nie wymówi ł słowa. Siedział ze spu­
szczoną głową, nie patrząc na Helenę, któ 
ra z iście kobiecą ciekawością rozglądała 
sic wokoło. 

A l i c j i . Tak, czarująca dyktatorko, bę­
dzie pani danserem drogiej swojej przy­
jac ió łk i Sy lw j i , nie mówiąc o tem, że 
odtańczy pani też fox t ro t ta na swój w ła ­
sny rachunek. A wtedy dopiero po\Viem 
ci, żono Sowiooklego, za co cię nienawi­
dzę, ciebie, twojego męża i syna, a z \ya-
m i razem całą ludzkość, do które j nale­
ży również pewien Gno Mi tang, o k tó ­
r y m nie wolno mi zapominać. Do widze-

Spojrzała na niego głębokim, przepo- [ nia, moje panie i bądźcie gotowe na 
jonym wdzięcznością wzrokiem i wysz-'wszystko, na wszystko.' 



Echa ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Wydział Opieki Społecznej i Szpital­

nictwa magistratu dokonał repaitycyj te 
Corocznego kredytu na prowadzenie kolo 
nji i półkolonii letnich przez instytucje 
miejskie (domv wychowawcze, bursy .tp.) 
oraz instytucie społeczne. Podzielone — 
686.000 zł. D? ęki przyznaniu te; -,imy z 
kolonjl i półkolonji korzystać bed di w 
tym roku taka sama liczba dzieci. )aką wy 
słano na kolonie i półkolonie w r. ub. 

W roku ubiegł, wysłano na koionje let 
nie około 40000 dzieci, na półkolonie w o ­
la 12000 dzieci w wieku szkolnym. 

Odbvło się otwarcie wystawy l e k k i ^ 
konstrukcvj metalowych Wystawa, mie­
szcząca się w lokalu Tourini f-Klubu w 
„Bagatel i " jest mimo skromnvch rozmia­
rów — dość bogato obesłana przez wicie 
f i rm metalowych, jak walcownie, przed­
siębiorstwa z dziedziny przemysłu, lotnie 
twa i inne. I 'wagę zwraca kilkanaście rao 
deli motorów lotniczych, wiele konstiuk-
cyj nośnych i lekkich mebli metalowych. 

W z. m ulżyła po raz czwarty większa 
liczba abonentów telefoniczn.'ch. miano­
wicie 237, dysponujących %1 aparatami; 
w ciągu styczna ubyło aboneu'ów 
(329 aparatów), w etągu lutego — 217 
(293 aparaty), w marcu — 244 (322 apa­
raty). Przybyło w kwietniu 356 abonen­
tów, dysponujących 464 aparatami. Osta 
tecznie na 1-go maja liczba abonentów 
telefonicznych wynosiła w Warszawie 
46,175, dysponujących 55.007 aparatami. 
Liczba nowoprzyłączonych abonentów 
jest wyższa od ubywających. Na 1-go 
maja r. z. Warszawa liczyła 43.564 abo­
nentów, maiących 52,486 aparatów. W 
ciągu roku liczba abonentów w Warsza­
wie wzrosła o 2.611. 

DUCHU, ODE J DZI 
Zycie płata ludz iom f ig le . 

Z Bydgoscczy donoszą: 
Życie piata czarem ludziom różne Hgle 

przynosząc z sobą niespodziewane wy­
padki. Poza bardzo smutnemi, spotykamy 
się niekiedy i takiemi epizoiami życia, 
które nazywamy tragikomicznomi, gdyż 
mimo pewnei dozy tragizmu, są one Jed­
nak w skutkach swych rozt>rajaiaco śn:ie-
szne. 

Otóż jeden z takich tragikomicznych 
epizodów miał miejsce przy ukcy Grun­
waldzkiej Zamieszkuje tam nieiaki Jan 
H. z małżonką, który będąc dłuższy czas 
bez pracy i r ie mając żadnych środków 
na utrzymanie siebie i żony, p js tąpi l w 

lo stołu, sam zaś wziąwszy do rękitale-
rzyk, przy przyćmionem nieco świetle 
lampy, począł wywoływać ducha-

Duchu Jana, czy możesz przybyć na 
me wezwanie? — przycz-m wodząc pal­
cami po dnie talerzyka, oświadczył c bec 
nym, iż duch obiecuje przybyć. Zapalrzo 
ny więc w <hl«-zym ciągu w talerzyk, wy-

oływał dalej: 
— Duchu JaOfc, wzywam cię przybądź 

i odpowiadaj na moje pytania. 
Naraz d r iw i się otwierają, a w nich 

ukazuje się wo"i-ny. 
Na ten widok kob.'2ty podniosły prze 

raźl iwy krzyk, a skupiwszy się przy „spi 
ten sposób, że pozostawiwszy biedną k"- !rytyścic", poczęły po błagać, aby czeir.prę 
bietę samą i nic jej nawet nie mówiąc, dzej oddalił ducha „Sp i ry tys ta ' jeanak. 
poszedł sam blady i wystraszony, osunął się niże) 

w świat szukać prac,. stołu, wołając stamtąd: „Duchu odejdź, 
Biedna kobieta ogłaszała, szukała rreia duchu odejdź!.." Kobiety jedn? pochowa­
na wszystkie strony, lecz bez skutku, —- ł y się pod stół. inne za szafę, krzycząc w 
mąż nie dawt l znaku życia o sobie. niebogłosy na „sphylyste-, żeby duch od 

Gdy dłuższy czas nie wracał, znajome | rzedł, 
poczęły ja. przekonywać, że maż pewnie Duch jednak ani myślał odchodzić, — 

M o r d e r s t w o pol i tyczne pod Wilnem. 

Dwie kule w piersi, dwie w głflff 

Tajemniczy znak w y r o k u partyjnego. 

- , , , • • , ' ~ ( r - -

gdzie zmarł, albo spotkało go jakie nie­
szczęście, a leżeli chce się upewnić, to 
jest taki jedei pan. k tóry rozmawia z du 
chami i on jei powie, czy mąż żvjc htb 
nie. 

I namówiły zrozpaczoną kobietę, te u-
dała się ona do owego „cudownego pana" 
I groźbą, aby jej powiedzał, co się z mę­
żem dzieje. 

Pan ów, niejaki K., mieniący się ,.-'pi-
r ybs tą " zgodził się chętnie za ułożoną 
zgóry zapłatę na urządzeń c ,,seansu'' w 
mieszkaniu kobiety. 

W oznaczonym dniu zebrały się majo 
..kumoszki" ,ft gdy przybył „wywo ły ­

wacz duchów", usadowił zebranych koło 

lecz zdjąwszy czapkę, zapytał, cc, to wszy 
s tko znaczy i czeeo oni chcą od niego, że 
nie j<.'st żadnym duchem, lecz żyjącym 
człowiekiem, który wraca do swego do­
mu i do swej żonv. 

N;c odrazu mu jednak uwierzono, do­
piero po dłuższych perswazjach przeko­
nał obecnych, że jest żyjącym. 
Dowiedziawszy się jednak, co było przy 
czyną, że go wzięto za zmarłego, wyciąg­
nął „spirytystt ' ' za kołn erz z r>od stołu i 
wyrzucił za drzwi ais tak nieostrożnie, 
że biedny ,,wvwclywacz duchów" pada­
jąc na bruk, zbił sobie do krwi cały nos 

Istotnie, życie płata ludziom różns l i ­
da. 

KRATECZKI . 

Teatr „A teneum" wystąpił z premjerą 
perwszego dramatu Jerzego Brauna p. t. 
„Europa". Akcja prologu rozgrywa się 
w klasztorze tybetańskim, obraz pierw­
szy na pokładzie v;ielkicgo okrętu, na* 
sU-pne dwa — w salonie pani de GHan:, 
czwarty — w ..Palais de Dancc". piąty — 
w okopach, epilog — w sferze Dozaswbi-
towej. Sztukę wyreżyserował p. Zyg­
munt Chmielewski, ilustracje -muzyczną 
przygotował fJ. Gadomski dekoracje — 
1. H. Żuławscy, taniec — Tac ian i Wysoc­
ka. Główne postacie odtwarzają; St. 
Mazarekówna (pani de Griant). Stefan ta 
rrc / (człowiek), Juljusz Łuszczewski 
(dziennikarz) Zbyszko Sawan (Czandri) , 
^ tans ław Danitowicc; (japończyk), Ju­
ljusz Dziewoński (prezes), Henryk Szle- 1 

tyńskl (uczony), Stanisław Żeleński iban-
kier) oraz cały zespół artystyczny teatru | 
„Ateneum" 

Cielęcy żart konkurenta. 
P ó ł w o ł u i j e d e n z ł o d z i e j . 

W razie przeziębienia, kataru, zapalania jar 
diieli przy bolach nerwowych I łamaniu w koś­
ciach, należy dbać o codzienne regularne r/y-
pp'•żnienie i w tym celu używać pół sz.kla.nki na 
turaJnei wody gorzkiej „Franciszka - Józe'a". 
Żądać w aptekach i drogeriach. 

Bardzo lubię żarty, naturalnie dobre i 
mądre żarty, niema bowiem rzeczy okrop-
niejszej, niż głupi, kiepski żart. Charakte­
rystyczne jest, że im gorsze czasy, tem chę­
tniej ludzie żartują. Nawet taki Kugel-
szwanc, zaczyna się zdobywać na dowci­
py. 

— Jak się pan miewa, jak się panu po­
wodzi? — spytałem wczoraj Kugelszwan-
ca. 

— Jak w raju: nie mam się w co przy­
odziać i lada Ozicń mogę być wyrzu­
cony. 

Z Kugelszwanccm można o poważnych 
rzeczach również pomówić. Rozmawialiś­
my kiedyś o dziedziczności. 

— A pan wierzy w dziedziczność? — 
spytałem Kugelszwanca . 

— Oczywiście. Przecież cały mój ma­
jątek odziedziczyłem. 

To byty, proszę państwa żarty mniej 
lub więcej dobre. A teraz opowiem pań­
stwu o żarcie kiepskim. 

ŻART KONKURENTA. 
Żarty konkurencyjne wykonywane sr. 

naogół ostrożnie, gdyż każdy człowiek boi 
się kryminału. Ilu jednak ludzi chętnieby 
dla żartu ogłosiło w pismach, że ich kon­
kurent, to łajdak i zbrodniarz. 

Konkurencja, jak się okazuje, ślicznie 
rozwija się i wśród rzeźników, dzięki cze­
mu mięso obecnie nic jest już takie drogie 

co piąty mieszkaniec Łodzi może je sobie 
na niedzielę i święta kupić. 

Alter Gnnberg jest rzeżnikiem. Zda­
rzyło się, że Grinberg 20 lutego zostawił 
w przechowalni dla ubitego mięsa przy 
rzeźni na ul. Inżynierskiej kilkadziesiąt 
ćwiartek cielęciny i wołowiny. Grinbeig 
spał spokojni* i żaden złowieszczy sen nie 
przepowiadał mu nieszczęścia, które go 
oczekiwało. 

A gdy Grinberg z rana przyszedł do 
przechowalni, stwierdził brak dwóch ćwiar 
tek ładnego, świeżego nręsa. 

Grinberg liczył swe ćwiartki kilka ra­
zy, jednakże z jednakowym rezultatem. U-
dał się tedy do policji i zameldował tam o 
swym bólus Policja mocno współczuła 
nieszczęściu Grinberga i rozpoczęła p o ­
szukiwania, uwieiiczon': znakomitym rei 
zultatem: odnalazła rr-wiem obydwie zagi­
nione ćwiartki mięs;. '• jednego całego rzeź-
nika, a mianowici • Michała Jakubowicza, 
zamieszkałego przy ul. Nowozarzcwskicj, u 
którego mięso Grinberga znaleziono. 

Jakubowicz nie zaprzeczał, że zabr.il 
wołowinę, ale oświadczył, że zrobił to tyl­
ko dla żartu, bo on już „we wogóle" jest 
takiego wesołego usposobienia, że lubi so­
bie poż-irtowić z konkurentem. 

Sąd Grodzki orzekł aby Michel Jakubo­
wicz pożarlował dwa tygodnie z dozorca­
mi więziennymi. 

Jerzy Krzccki. 

Z Wi lna donoszą: 
Wczora j z rana, podczas ćwiczeń 

koiupanji łączności 3 ko pułku saperów, 
które odbywały się w lesie majątku l.e-
oniszki. dzierżawionsgo przez syna ! ;y-
tego seratora d-ra S/abada, dwóch żoł­
nierzy tejże konipauji natknęło się na po 
lance leśnej na trupa zamordowanego t 

mężczyzny ze 
związancml rękami 1 nosami. 

O strasz-nem odkryc iu żołnierze na­
tychmiast zawiadomil i właściciela ma­
jątku p. Szabada, k tóry ze swej strony 
zaalarmował 6-ty jwsterunck ]>olicji. 

Na miejsce wypadku niezwłocznie 
udało się autem trzech wyw iadowców 
na czele z komisarzem policji. Wyjechał 
również na miejsce wypadku fotograf 
policyjny i przodownik służby śledczej 
z psem pol icy jnym .Gn iewem" . 

Po przybyc iu na miejsce zbrodni, 
funkcjonariusze policji śledczej zbadali 
miejsce mordu, dokonanego na małej 
polance leśnej, otoczonej krzakami. 

Zamordowany lcżal odwrócony twa­
rzą do góry, przyczem miał związane 
ręce i nogi. Bliższe oględziny stwierdz i ­
ły , że zabójca, ewentualnie zabójcy od­
dali do swej of iary 

4 strzały rewo lwerowe, 
dwa w piersi i dwa w głowę. Marynar­
kę, którą widocznie przedtem w jakimś 
celu zdjął. znaleziono w krzakach o k i l ­
ka kroków od zwłok. 

Podczas rewizj i w kieszeniach za­
mordowanego znaleziono dwie ulotki ko 
munistyczne i dowód osobisty, opiewa­
jący na imię I'.'-letniego Szlomy Margo-
lisa. 

Na ostatnim meldunku w książce pasz 
portowej jako miejsce zamieszkana 
przed trzema itres :ącami wskazana b\ !a 
ulica Szklana d. Nr. 11 m. 1. 

Zagadkowe okoliczności mordu: fakt 
odiialc/.iena przv zamordowanym 2-ch 
ulotek komunistycznych. tajemnicze 
p izvbvc ic lYlargohsa. zamieszkałego w 

centrum miasta, do lasu 
Slego od miasta, w f e Ą J j j 

pozo*'?*? 
k tó ry zmar ły prowadzi! i 
nycł i okoliczności, nie r 

plrwości. że ma się tu do czy 
dem dokonanym na tle P ™ 1 1 ^ 

Najprawdopodobniej Marfl* 
cy członkiem partji komun -. 
stał podejrzany o zdradę 
d/u partyjnego skazany 

na kare śmierci 
Członkowie, którym wy* 

roku powierzono, podstępni* 
do lasu, gdzie zamordowali. 

Bliższe zapoznanie się 
zbrodni świadczy, że przw 
mordu zabójcy spokojnie r 
swoją ofiarą, me przeczul 
tragicznego przeznaczenia 
m o w y widocznie nagle rz 
niego związano i do obezW 
już oddano 4 strzały. , 

Po dokonaniu oględzin ciai* 
wanego policja przesłuchał* 
nych mieszkańców, którzy,'1 

we wtorek mniej więcej om 
S-ej wieczorem słyszeli z i*" 
rewolwerowe. «. 

Przypuszczenie, że Marzoi* 
rą samosądu komuwsty 
twierdza jeszcze i ten fakt. 
wano go sposobem zwykle 
przez komunistów podczasj 
i miano-* .dc dwoma strzał 
wę j dwoma w pierś, co l 
c*y.m znakiem wyroku 

Sprawców mordu W" 
Dalsze dochodzenie prowa 
csłą cnergją. 

Zamordowany Margolb 
Fliasiawia. Z zawodu był 'I' 
Wilnie mieszkał od kilku lat 

Znamienncm jest. że na*ei 
sach bezrobocia kfóre mu s* 
rżały nigdy nie odczuwał 
dzy. 

hbrod zu 
I ml 

irar'ej 

N o w e przekazy poczto^ 
Sposób na wsze lk ie oszustwa. 

Z Warszawy donoszą 
Wobec l icznych wypadków fałszo­

wania przekazów pocztowych, co nara­
ża na dotkl iwe straty skarb państwa lub 
urzędników poczty, należy rozpatrzyć 

projekt nowego przekazu, 
opracowany przez jednego z fi i i ikciona-
rjuszów tej instytucji. 

Otóż urzędnik proponuje nowy na­
kład przekazów, w których po prawej 
stronic obok nazwiska adresata i m i j j s -
ca na wypisanie sumy. jaka ma być pr /c 
siana, wydrukowane by l vby cy f ry 100. 
?0(). 300. i t. d. aż do 2-000 

cyf r by ł yby puste miejsca 
pocztową. 

Po sprawdzeniu pra 
su do książki nadawczej, 
trolujący stawiałby 
kratce obok odpowiedniej» 
sposób wszelkie podskrow 
przekazywanej lub fałszów 
dostawianie nowych cyfr "J* 
skutku, gdyż p :cczęć trud 
jednej kratk i usunąć a -WJ 
obok „podwyższonej" Pr£ 
sumy — odbić. Jeśli ktoś w 
750 zł., to urzędnik steirn* 

i'.' I 

i t. d. aż do 2.Q0Q. t. j . do 
ksyiriahiej wysokości sumy, jaką ruo; ra mieisec obok cv f r y 700. P f Z5 
przesiać jednym pizek;izcin. Obok tych i miejsce obok cy f r y 300 11 

Bryczkia w głębokim ro 
Tragiczno następstwa uroczystości rodz in" 6 ' 

wrócili- * 

P1ERRE BILLOTEY. 

Potajemne drzwi. 
Zdarzenie obecne — straszliwa histo-

rja miłości, podstępu i fatalizmu — miało 
miejsce na widowni skromnej wi l l i na 
krańcach miasta. 

Wi l la była skromna, ale obszerna. Stąd 
właściciel jej, człowiek pomysłowy, po­
dzielił ją na dwie części. Nie znaczy to 
jeszcze, że na połowę przepiłował ją od 
góiy do dołu, ale wobec tego, że wil la mia­
ła podwójne schody, plan i rozkład niemal 
symetryczny, wystarczyło, że kazał zamu­
rować drzwi łącznikowe. 

Wkrótce po skończeniu tych robót mu­
rarskich .sąsiadujące z sobą bliźniacze 
mieszkania zostały wynajęte dwu przyja­
ciołom. Wincentemu Pommeau i Jacpues'o-
w i Leborgnc, urzędnikom, pracującym od 
Jat dwudziestu w jednej instytucji. 

Zaznacza się, że byli żonaci. Żony ich, 
słodkie i dojrzewające już istoty, znały się 
już oddawna, jednak domyśleć się łatwo, 
że po sześć u miesiącach bliskiego sąsiedz­
twa, panie znienawicriziły się śmiertelnie, 
Z radoścą byłyby sob>e wzajem wyłupały 
oczy i wydarły włosy, gdyby na to pozwo­
liła ich malomieszczańska godność. 

Oczywiście dzięki niezmordowanym 
staraniom obu małżonek Lcborgne i Pom­
meau byli obecnie oddawna poróżnieni. 
Udawali, że nie znają się więcej i nawet 
w biurze nie rozmawiali z sobą z obawy, 
że ktoś wydać ich może Bowiem najod­
ważniejsi ludzie lękają się scen, jakie wy­
taczają małżonki. Pomimo to niekiedy 
spotykali się w kawiarni na partyjce kart 

Z Grudzuidza donoszą 

U rolnika •Tcmplina we Wicldządzu 
pod Uruo.ziad.zem odbyła sie w tych 
dniach uroczystość rodzinna, na którą 
jako gość przyby ł administrator majętno 
ści Józefkowo. h'ryk Wcrnlcze. 

( i dy późnym wieczorem wszyscy Się 
rozjeżdżali po sutej libacji. ws ; adl na 
WÓZ Wcrit iczego 24-letni Karol H a r f . 
ażeby w czasie podróży zaopiekować 
się nieco podchmielonym gościem. W 
drodze niestety lamie zboczyły a nasi po 
drożni znaleźli się w o twartem poiu. 

Po pewnym czasie jadący spostrze­

gli, żc zbłądzil i f zawrócili- ^ 
ciach zawadził : oni kołem 

stu- która sie 
Skutk i tego wypadku P»'Lfc 

bryczka bowiem przewrc^^Jf 
dła wraz z pasażerami z wy* 
ku metrów do głębokiego r<^jcf 
czem B. poniósł śmierć na m , e > 
uicze poturbował sie "a s ^ ł 

znacznie. 
Tragiczna śmierć V^ZZ, 

tak przygnębiająco, że n a * ^ 
po wydaniu s w y m robotriik^jci 
cyj . popełnij samobójstwo. t c ' 
tor fowisku. 
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przy pociąganiu zakazanych „a|ićrit ifó'w". 
Zarówno Leborgne'ów jak i Pom-

meau'ów nieba obdarzyły dzieckiem. Pan­
na Lcborgne — Klaudyna — miała lat sie­
demnaście. Była o dwa lata młodsza od 
Gabrjela Pommeau. 

Lat temu ph;ć, gdy obie rodziny świe­
żo zainstalowały się w jednym domu — 
Klaudyna i Gabrjel jeszcze bawili się ra­
zem, lecz wkrótce, gdy rozgorzała wojna 
pomiędzy wszechwładnemi macierzystemi 
mocarstwami, pani Leborgne poleciła mę­
żowi odgrodzić wrogim płotem ich poło­
wę dziedzińca i ogrodu od części, na któ­
rej panowała rodzina Pommeau.. 

Wściekła z powodi., że ją wyprzedzo­
no, pani Pommeau, rzekła do męża. 

— Wincenty, przeciągniesz mi trzy 
rzędy drutu kolczastego! 

Wincenty — oczywiście — spełnił roz­
kaz. Wprawdzie pokaleczył ręce i rozdarł 
spodnio, ale dokończył dzieła i oświadczył 
żonie z dobrze udaną powagą: 

— Jest gotowe, jak widzisz. Obecnie 
brakuje tylko mitraljez. 

W międzyczasie dzieci dorastały i co­
dziennie, z rana i wieczorem, spotykały się 
w pock.gu metro. Nie odczuwały żadnej 
nienawiści i chętnie gawędziły z sobą. 

Ach! gdyby matki ich o tem wiedzia­
ły ! Cudem jakimś nie dowiedziały się o 
niczem aż do dnia, gdy Klaudyna, skrom­
nie spuszczając oczy, rzekła do pani Le­
borgne: 

— Mamo, Gabrjel Pommeau ma za­
miar złożyć wam wizytę tobie i ojcu. 

— Po co? Czy pragnie, żeby go wy­
rzucono za drzwi? 

— Gabriel chce prosić was o moją rę­
kę. / 

— A oto moja ręka — rzekła pani Lc­
borgne, darząc córkę potężnym policz­
kiem. 

czasie 
tlzinie 

P0111-
rochę. 

W przybliżeniu w tym samym 
podobna scena odgrywała się w r< 
Pommeau. 

— Chcesz się żenić? — nuw i ł 
miau do syna. — Zaczekaj jeszcze 1 
Za mało zarabiasz. 

— r A z kim to żenić się chcesz? — za­
gadnęła syna p. Pommeau . 

— Z Klaudyna Leborgne — odpowie­
dział młodszy Poiiimcau z chłodną czel­
nością. 

— Co takiego? — wykrzyknęła matka, 
czerwona ja'c burak. 

A potem, zwracając się do męża, clo-

-U'Wincenty! I na co czekasz jeszcze, 
zamiast natrzeć uszu temu ne '.znikowi? 

Bardzo niechętnie Wincenty tłumaczył 
synowi; 

—Mr'»i drogi, to małżeństwo jest nie­
możliwe. 

Nazajutrz z rana, w pociągu o 7 m. 51, 
Klaudyna i Gabrjel zwierzali się wzajem 
z obopólnego niepowodzenia. 

— Trudno — wkońcu < 
Klaudyna. — Ale kochamy 
wszystko się ułoży, zobaczysz! 

— Ale w międzyczasie.... 
Nie dokończył. Zrozumiała go jednak, 

bo szepnęła, wzruszona i zdecydowana: 
— W międzyczasie Gabrjelu, będę two­

j ą -
Była to obietnica pocieszająca, natu­

ralnie, tem bardziej, iż Klementyna nie na­
leżała do osób łamiących dane słowo. Po­
mimo to Gabrjel widział cala trudność sy­
tuacji. 

Wyjeżdżali z rana o godz. 7 m. 51 , by 
iuzyjechać na dworzec Północny o 8 min. 
14. Śpieszyli się ogromnie, ażeby rozpo­
cząć zajęcia swe w odnośnych instytu­
cjach o wpół do dziewiątej. Wieczorem 
spotykali się znowu w pociągu, odchodzą­
cym o 6 m. 34, by powrócić do domu ro­
dzicielskiego. Gabrjel — od biedy — 
mógł spóźnić się trochę ,ale nigdy suro­
wo'strzeżona przez matkę Klaudyna. 1 ni-
gdzte spotkać się nie mogli poza przepeł-

1 nionym wagonem.... 
Gabrjel — zakochany, a stąd i pomy­

słowy — wynalazł cudowny sposób, by 
, dowoli przebywać z drogą swą Klaudy-

Wiedział już, że pokoje ich stykają się 
z sobą. Dawniej zapewne łączyły je drzwi. 
Tych właśnie szukał Gabrjel, cierpliwie 
brdając śck-mę, i znalazł je wreszcie. 

Znalazł je tern łatwiej, że w tem miej­
scu zrobiono wmurowaną szafę, która 0-
twierała się na jego pokój. Kilka płyt wa-
p :ennych małej odporności tworzyło wnę­
trze szafy. Gabrjel wyjął ich kilka, by 
dostać się do pokoju Klaudyny. 

Na szczęście otwór ze strony pokoju 
świadczyła Klaudyny zamaskowany był szafą, dość 
się, więc lekką, by odsunąć ją w potrzebie. 

Pewnego letniego wieczora Gabrjel do 
konał swej pracy. Po cichu zawołał na 
Klaudynę i uprzedziwszy ją w ten sposób, 
łatwo dost.-.ł się do niej. Uścisnęli się z 
radości. A potem Klaudyna szepnęła: 

— Uciekaj, mój drogi. Jeszcze dzień 
Mogłaby nadejść mama. 

Umówil i spotkanie swe na dwunastą. 

Każdy, kto kiedykolwiek miał lat dzie-4 
więtnaście i wyznaczona schadzkę, zro 

l rurr 
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Poomacku kierował siC " K «• «alKy letr, 
dostał sie do łóżka. 3 1 r- do 30 się do łóżka. 

Wyciągnął rękę i P0 0 

włosy — czarne włosy 
poruszyła się. Spała, a 
że śpi 

Gabrjel nachylił się 
kilkakrotnie "orąco ucało- . 
blicze. . M e > L F L S Z 

B S T S f t A B A L l 

K a ł o w a " 

4 ii* 
Wtem zdarzyło się c 0 * . t j |ł« 

nego. Nagle rozbłysło s w 

ujrzał przerażone oblicze m? , 1 
łą brodą, któiy jakby w f o f l ^ 
za poręczą łóżka, krzyczą c 

— Mordują! „tci*. 
Trudno. Klaudyna PC 

mogła, że w ostatniej c h w i 1 ^ 
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Oczywiście wynikł sk3" e stfjj| 
niekiedy miewają swoje doc . -Ą 
rodziny zrozumiały, że dz'? i 
się powinny jak najprę^z^yji 
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Proc. wypadków tak Jest Istot-
większymi wrogami Jazdy moto-
*> ** ludzie... niedoświadczer.l, 
^ t o c y k l ty lko 

Cjasęm nowoczesny 
W (>2*ł nic gorzej 

Przeciętnego S A M O C H O D U , 

TNIE dymu, Jako t e i łoskot s ; !n i-
K I E R O W C A potrafi zredukować 

W l « n . Oczywiście, ochrona przed 
Jest znacznie doskonalsza w 

[ m < ale i koszta utrzymania sa 
L^A. nieporównanie większe, n'ż 

| NA motocyklu daje Inne wrażc-
, . L A Z D A samochodem. Kierowca 

J J ? * Y odczuwa rozkosz pędu 
Ł V « » O . lekklem! pochyleniami c a 

"a zakrętach, zdobywa przc-
nocząc się z maszyna, wsfu-
v muzykę motoru. Nic Josf 

niej frazes: motocykl ista mus: 
zresztą Jak dobrv samocho-

, t n a c „na pamięć" wszystkie 
•motoru. Musi wiedzieć, kiedy 

ff".VNA „skarżyć s ie" na brak. 
B ? . a r ..powietrza". k icdv na!czv 

Kiedy odlać „zapału". Trzeba 
m ° w « Klinika I umieć na nią od 
odnowiednlemi gestami, — r>o 

t e i czy Innej manetki, 
^ S Z E modeb motocvk lów z ro* 
•»ko odznaczają sie starannen 

« N I E M Drzednlch widełek (amor 
" N I E K T Ó R E ł l rmy próbują sip'?-

*awicszen!a koła tylnego W 
.J"zędzle wymlemć tu należy 
L A H R Y K Ę Brough Superior, któ-

Z A M I A R standaryzować T. zw. 
i . 

J* najlepsze motocykle nocho-
y k angielskich I że Anglja sta-

.atpienla ojczyznę motocykl iz 
cieszy się tam najwlększom 

L Powodzeniem, Anglicy są ra-
" w a t y w n l 

* swoje) produkcj i . 
Fm 

n P- z motocyk lów b r y t y j -
wykamy przeniesienia t r v -

. " ' •s t łańcucha). Przenles'e-
' i * a ' o uznanie w Niemczech, 

M B. M. W. (Baurteche Motor 
J^c l i lu rn) . Ostatnio I we Frmr 

cji mo ina zanotować ki lka prób na *wn 
polu (Favor, Helyett) . 

W y m i a r y opon zaznaczyły się w b. 
i ub. r. tendencją „ z w y ż k o w ą " , balony 
(27 + 4) są coraz bardziej w modz i t na 
motocyklach kontynenta lnych; w An-
glji najcięższe motocykle zadawalniają 
się najczęściej przekro jem: 26 + 3.25, 
co pozostaje w związku z jakością $zos. 

JZłe drogi wywo łu j ą zapotrzebowanie 
szerszych pneumatyków. Zaleta icb icst 
wzmożenie wygody i komfortu pod­
czas jazdy na marnych brukach lub wy ­
boistych gościńcach; zato w razie niepo­
gody sprzyjają one... 

ślizganiu sie kół* 
Przesadnie szejokie O P O N ? iitru<łn'BM 
również sterowanie na wi rażach; < H A T 2 « 

go motocykle wyśc igowe posiadają bar­
dzo małą średnicę przekroju. 

Obniżenie ramy, celem osiągHfv'fla 
jak najirższcgo punktu ciężkości, t powo 
dowało lepszą równowagę m o t o c y k l , 
Waz pewniejsze „ t rzymanie zhWT.i \ 
Rzecz prosta, >:adni;orne obniżania ra­
my.a co za tem kłzif l — przesunięcie kil 
t y łow i siłniika, powoduje zmnlojMtnio 
się „św ia t ła " między karierem a zlatulą, 
co przy z łych drogach naraża na Ude­
rzenia spód kar ieru ew, ramę. 

Najpopularniejszym typem motocy­
kla pozostaje wprawdzie nadal moto­
cyk l jednocyl indrowy (cztorotaktowy), 
atoli coraz częściej mówi się o zaJetnch 
dwu i cztcrocyHudrowców. Ten ostatni 
typ, ze względu na wysoką cenę, spoty­
ka się jeszcze dość rzadko na ryttkaci i . 
Ze znanych f i rm produkujących c i l e ro -
cyl indrowe motocykle, wymierajmy.' 
Brough Superior, A. J. W., Mc Cvoy 
(Ang.), Iiidjan, Henderson, C!a veiand 
(Amcr.). Z pośród dwucy lh idrowców o 
wiele popularniejszych od poprzedt^ch, 
doskonałą sławą szczycą się w y w k ł i >>-
ńe iuż Brough'!, Harley'e, Indijany, tu­
dzież szereg f i rm, znanych ta l i ie w ka­
tegorii jeduocyimdrowycl i , jak np. A. J. 
S , Matchlcss, Montgomery. B. M. W . : 
na osobna wzmiankę zasługuje Scott, 
produkujący maszyny dwu cyl indrowe, 
dwutaktowe. cłiłodzonce wodą. Wśród 
jcdnocyl indrowców czołowe miejsce zaj­
muje Norton. Rudge, Wi t l iwo r t l i , M".to-
sacochc. Ar ie l , B. S. A., SunhflR/n, 
Triumpf. Pcugcst, Ascot»Puilhi, Tftrrot 
I inni. 

Jacy atleci walczą 
w turn ie ju zapaśniczym w Katowicach. 
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Jan Jaago, pięciokrotny mistrz świa­
ta, który przybył z Ameryk i , gdzie świę­
cił tr iumfy 1 gdzie nie został pokonany — 
zdobywając mistrzostwo Południowe, A-
meryki. 

Poza tem ki lkakrotny mistrz świata 
Frttz Kle j , przezwany ze względu na spo­
sób wa lk i ,człowiekiem-gumą". 

Dymitr Martynoff — wicerai&trz świa­
ta na rok 1931 — Bułgar, 

Sant Mars — Francuz, mislrz świata, 
byty kapitan kolonialnych wojsk w Ma-

rokko, postrach Legjf Cudzoziemskiej — 
Teodor Sztekker. 

Juljusz Feryngier — Ameryka, mis t r i 
świata ciężkiej wagi — Argentyńczyk. 

Gieorglj Sadokow, były marynarz r l o 
ty Czarnomorskiej, zapaśnik młoJy, a bez 
względny. 

Chadży Wajnura — Mongoł, n-isirz 
świata. 

Aleksander Poddubow — olbrzym z 
Rosji, waży około 150 ki lo. 

Szczerb ink i Jćzef, wschodząca gwiaz 
da polskiej at letyki . 

D o r o c z n y k o n g r e s p i ł k a r s k i 

w Berlinie. 
Doroczny kongres Międzynarodowe 

go Związku Pi łkarskiego (F.1-F.A.) od 
będzie się 22 —- 24 b. m. 

w Berl inie. 
Na kongresie poruszonych będzie kil 

ka ważkich spraw, między innemi pod­

dany będzie dyskusji pomysł czterolet­
nich rozgrywek o mist rzostwo pi łkar­
skie świata. 

Polskę reprezentować będzie na kon 
gresie wiceprezes Pol . Zw . Pi ł . Notn . 
pułkownik Olabisz. 

Polski tennisista w Belgradzie. 
Znany tennisista krakowski Wl t tman turnie] tennisowy. 

członek grupy treningowej, wyjechał do W turnieju udział biorą Francuzi, Niem-
Bclgradu na międzynarodowy cy, Rumuni, Czesi, Austr jacy i Węgrzy . 

J ę d r z e j o w s k a z a p r o s z o n a 

na turniej międzynarodowy. 
Mist rzyn i tennisowa Polski — Ja l w i 

ga Jędrzejowska z Krakowa otrzymała 
zaproszenie na turniej między narodów v, 
organizowany urzc« klub Rtrt — Weiss 
w Berl inie między 4 — 7 czerwca. 

Jeżeli wraz z mistrzem świata Co-

chetem. k tó ry gra w tym czasie w W a r 
szawie na turnieju Legj i , nie przyjedzie 
pani Mathieu — mistrzyni tennisowa 
Francji. Jędrzejewska z zaproszenia s'xo 
rzystą. 

Czeski gracz w polskiej drużynie. 

K t o ma s i e s ł a w i ć j u t r o 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro' winni sie stawić przej komisją 
poborowa nr. 1 (Zakątna 8-) ycbon w i ro 
cznka 1910, zamieszkali na lei cnie I i i ko 
misarjatu na "itery R, V. 

Przed komisją poborową nr 7 (Ogro­
dowa 34] poborowi rocznika l*>i0 zamie­
szkali na terenie V I I komisamtu o naz­
wiskach na Ii'cry fr, W. 

Przed komisją poborową nr. 3 ( A k j e 
Kościuszki 2 i j poborowi R O C t a l k i ] 9 t9 
kategorji B, zamieszkali na 'ertn t V i i i 
komisarjatu o nazwiskach ,ia l t i r y ; F, R, 
S, Sz, Sch, Ś , T , V, W , Z, Z, Ż I zam^sz-
kali na terenie IX komisariat 1! o nazwis­
kach na l i tery: A , B, C, D, E, F, G, H, Ch 
I, J , K, L . Ł . M , N, O, P. 

Doskonały hokeista czeski Malecck. 
znany Z krynickiego turnieju hokejowe­
go, jak się dowiadujemy nadesłał zgło­
szenie do K. S. Pogoni. Katowice, gdzie 
weźmie udział w tennisoiwycJi mKStfo* 

stwach Śląska. 
Malecek, jak wiadomo, należy do czo 

lowej klasy tennisistów Czechosłowacji 
i jest sportowcem „par ekseelence". 

W ł a s n y l o k a l „ T r u m p f e l d o r a " . 
W dniu otiegdajazym K I . Sp im. 1 rum 

pfeldora iatnleiący zaledwie od 15 miesję 
cy, not i r * doniosłe zdarzen i , będą>-(. 0 -
woeam dotyrhcza»owej działalności w za 
k r e * A iugan'zć.c\ ,nym. 

Otóż o godz. 9 wieczorem w obecnoś 

ci zaproszonych przedstawicieli wtadz 
Państwowych Komunalnych oraz licznie 
zaproszonych gości ze sfer rportowych na 
szego miasta, odbędzie się uroczystość o-
twarcia własnej siedziby klubowej przy 
ul. 6-go Sierpnia nr. 34. 

Sport najmłodszych. 
Hasło racjonalnego sharmonizowane 

go rozwoju f t i ycz r tgo z duchowymi oto 
główna dewiza starożytnych hi 'ów. I I i-
hasło to zostało szeroko zrozumiana t. do 
wodem tego jest, te nietylko starsza mło 
dzieł zaw/i,- -ie uprawia spor!, Iec2 i 
wśród młodzieży szkół powszechnych na 
tej niwie tak dotychczas zaniedbanej spor 
Iowo, poiawlają sit tu i owdzis 

piękne porywy iportowc. 
Oto np. 08tatn o w *zko1# :>wszech-

nei nr. 4 w Zgierzu z inicjatywy Zarządu 
Szkoły i przy owocnej pracy g. Golimow 
skiej i Orłowskiego oraz Opieki Szkolnej 

zorgamzowane zostały zawody i konku­
rencję sportowe o bardzo urozmaiconym 
programł*: trójbój, s iatkówka, na rc iów-
ka oraz szereg obrazów z gimnastyki ry t 
micznej. Młmo nieodpowiednich warun­
ków terenowvch całość programu 

wypadła okazale. 
Widać było mizo pracy, włożonej przez 
kierownictwo. 

Licznie przyglądająca sie młodzież 
szkolna z zainteresowaniem przyglądała 
ste zawodom, a to niezawodnie wpiynic 
na podniesienie ducha sportowego wśród 
najmłodszych zuchów. 

P a b f a n l c e — R z g ó w — Ł ó d ź . 
Przed biegiem sztafetowym. 

Dnia 25 maja, w drugi dzień Zielonych ,rjat ŁOZLA. Piotrkowska 100. SzNfeta 

JfWy rozkład jazdy 

Świąt, o god?. 9 rano nastąpi doroczny 
start b>gu sztafetowego o nagrodę „Kur ­
iera Łódzkiego'' na trasie Pabianice — 
Rzgów — Fcdź. 

W biegu mogą wdać udział I Ł I A I E T Y 

wr-zystkieb klubów rnortowych. związ­
ków i organizacyj P, W . , wojska i p .l;cji. 

Zgłoszenia fztafet przyimuis sekiet?-

składa sie z 7 zawodników. Dystans bie 
gu 14 k im 600 mtr. Każdy zawodnik prze 
biega 2 kilome<ry, p erw»zy 2 k im. 600 m 

Bieg wzbudził olbrzymie zamteresowa 
nie ze względu na walkę 2 sztafet LKS i 
Zjednoczonych, dotychczasowych zwycięż 
ców dwukrotnego biegu 

Podróż na falach rzek, 
?V c ' f ł * k o t o i r ow« Elektr. Koleje Dojaz-

A i 9 l , S , a l K - v Ifrtn! roaktad jazdy na ax%% 
s> r. do 30 vme*nla 1931 a m'*-

Uk,« T«fcSA
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" D Y N A . C d l f t 7 , 0 , 

U ^ t t d . . 6.53. 

. - I 11 ^ J u " J " " i , ^ i l i z ) ' jdE» n" 7£Q

' 8 30 1 t. d. do 20.dC 
tniej cnvv ^ „ r ™ ? « z 0 r k o w a . 

oo 40 minut, norm c któremu i j , * 8 1 0 d o 

5, ynikł ska""> 
swoje doMf & 
ły, że dz ' e C l Ą 
na jp rcdz e )>^ . 

uż na za r f . ^ i ! 
R A I A C E WLd°,W 
Pommeau 

norm 
d. do 21.15 

—x-i-

sandrowa oo 20 mkiut 
0 j , 3 5 . 5.55, 6,15, 635 l t 
JO ^ I 2335. Do Lodzi z Alekson-
, J ^ t , norm. o rodź. 535, 6.15, 535 

°o 2J.55, poza tem o 23.55 I 0.15 
Ttolliowa co 10 mhwt: norm. o 

k l ? • 8 55, 8.45, 535 I t. d. do 21.25. 
\ , 1 5 I 2835. Do Lodzi « TeoWowa 

\.L**™. o foda. 8.48, 6.05, 6.10, 6.35, 
22-15. poza tem o 23.10 I OSO. 

| y ń

C j A PLAC REYMONTA. 
• V 9 p«b]anlc (Dworca) co 20 młaut: 

6 3 0 , 6.40Ł 7,00, 7.40 i t. d. do 2 -̂00 

poza tem o 22.30, 23.00, 23.40 I 0.20. Do Lodzi 
z Pabianic (Dworca) co 20 mtouł: norm. o godz. 
6.10, 6 30, 6.50, 7.10, 7.30 1 t. d. do 2130, poza 
tem o 22.10, 22.30 I 23.00. 

Z Łodzi do Rudy PabJanlckleJ co 13 minut: 
norm. o godz. 6.43. 7.00, 7 1 0, 7.30, 7.45 I t. d 
do 22.15; a) poza tem o 22.45*) 1 23.35*). Do 
Lodzi i Rudy PaManlcklel co 15 minut: norm. 
O godz. 6.48, 7.03, 7.10, 735. 730 I t. d. do 22.20 
z) poza tem o 22.50*), 23.10*) I z przesiadaniem 
w Maryslnle o 23.88*). 

Z Lodzi do Tuszyna co 30 mtiuit: norm o 
godz. 6 45. 7.15, 7.45, 8.43 I i d. do 20.45; %) po 
za tem o 21.15*). Do Lodzi z Tuszyna co W 
minut: norm. o godz. 6.40, 720,7.50, 820, 8.50 I 
t. d. do 21.50: i) poza tem o 22.20*). 

STACJA LODŹ — ZDROWIE. 
Z Lodzi do Konstantynowa co 30 mtaut' 

norm. O godz. 6.00 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 1 t. d 
do 22.00: x) poza tem o 22.40') I 23.20*). Do 
Lodzi z Konstantynowa co 30 minut: norm. o 
godz. 6.10, 6.40. 7.10, 7.40, 8.10 I t d. do 2140; 
x) poza tem o 2220*) l 23.00*) 

Z Lodzi do Lutomierska co 30 mtout: norm. 
o gzudz. 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 I t. d. do 20.30. 
Do Lodzi s Lutomierska co 30 minut norm e 
godz 6.15, 6.45, 7.15. 7.45, 1.18 I t. d. do 21.18. 

Pociągi do granic miasta Łodzi kursują c? 
10 minut od godz. 6.20 do godz. 22.00. 

Uwaga: Pociągi oznaczone gwiazdka *) ker-
MI.IĄ wyłącznie w soboty, niedziele, święta I 

dnie przedświąteczne. ' . ' " 

Przybył d 
gi Morskiej i 
znawczego p. 
b.vwa podróż 

i rzekami Kra. 

Śmiały podróżnik. 
Torunia łodza członek L i 

Rzecznei oraz Tow. Kia jo-
Józef Blachnio. k tó ry od-

krajoznawcza z Działdowa 
Bugiem, Narwią i W u U 

Podróż swoją rozpoczął p. Błacim o dma 
22 kwietnia r. b. z Działdowa i zamierza 

ukończyć ją dnia 18 b. m- Trasa podróży 
wynosi 616 k im. i prowadziła przez Mod­
lin Krą, Bugiem z Narwią do Serocka, — 
skąd śmiały podróżnik udał się przez No­
wy Dwór do Warszawy, * nas'ępn!e do 
Torunia. Blachnio odjechał w kierunku 
Grudziądza 

25-iecie ruchu spółdzielczego w Polsce. 
Wobec przypadającego w roku bieżącym 

23-Ieola rucliu spółdzielczego w li. Królestwie 
Polsklem, w licznych mieiscoiwości.nh przygoto 
wywinę są uroczyste obchody, które będą po­
łączone z Dnitm Spółdzielczości w Jn. 14 czerw 
ca. 

Miedzy Innem!, organizacje sp Idzielcze o 
kręgu ludzkiego organizują tydzień propagando­

wy. Miejscowa Rada Okręgowa Spółdzielcza 
urządza wielką akademię z udziałem prof. Sta­
nisława Wojciechowskiego Szczegółowy i>ro-
gram tygodnia spółdzielczego obejmuje poza 
tem pochody uliczne, wiece na otwarłem powie­
trzu, zabawy ludowe dla dzieci 1 konkurs wy­
staw w sklepach spółdzielczych. 

o: :o 

„Zona prokuratora" oraz „Chcemy męża 
na ekranie: „Palące". 

Jakże łatwo było przy takim temacie, jak! 
poniwi film , Zona prokuratora" zaprnać w Łe-
stwlng szablonu. I.ecz reżyser omawianego fil­
mu jes: jednym z tych władców ekranu, którzy 
umicjct myśleć, przemawiać I tworzyć filmowo, 
m.rją swój odrebny I niezwykle fon-genlczny »e-
zyk; przy pomocy którego subtelneml symbola­
mi wyrażają najdelikatniejsze drgania duszy 
ludzkiej. 

Precyzylnle splątany węzeł przedziwnie fo-
togenicznych fragmentów, przemawia do widza 
o wielo silniej, niż najmocniejsze nawet słowo, 
pisane czy mówione. 

L- Irena Rich_ jeszcze raz dnwtnHia. i ł iei talent 

li 
ziwicra całą gamę tonów i półtonów, subtel­
nych czarujących, miękkich. Nie gra ona. a 
żyje na ekranie l co więcej: zmusza nas patrzą­
cych, byśmy żyli wespół z nią. 

Drugi film p. t. „Chcemy męża — to aktual­
na komedią z Jacqueliną Logan w roli tytuło­
wej. Artyitka ta posiada dużo uroczego komiz­
mu i wpro t niezwykły temperament. 

Treść obrazu jest barwna I ożywiona, to 
też akcja toczy się gładko, szybko i zajmująco. 

Całość podwójnego programu — oryginalna 
daleka od szablonu. Ilustracja muzyczna pod 
kierownictwem o. L. Kantora stała na wysoko­
ści zadania, 

tir. & 

R a d i o - k ą c i k 
Poniedziałek. 

11.5? Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z płyt Kra-
mofonnwych. 13.15 Program dzienny i repertuar 
teatrów i kin. J5.S) Lekcja franciskiego 16.10 
Kom. dla źeg'u5i. 16.15 — 16.45 Program dia 
dzieci. 16 43 Płyty gramof.. 17.15 Odczyt. 17.45 
— l M ś Muzyka lekka. 18.45 Rozmaitości, 19.11" 
Kom. izby Przem. Handl. i progra.-.t na dz. nast. 
19.25 Płyty gramofonowe, 19.40 Pras. dziennik 
radj., 2O00 Odczyt aktualny 20.1? Odczyt mu­
zyczny, 20 30 — 2230 Operetka. 22 50 — 24.00 
Kom. I muzyka. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m 
11.40 Przegląd prasy kra)., tl.59 Sygnał cza­

su, program ra dz. bież., 12,10 koncert i v\yi 
granat. 13.10 Kom. meteorol.. 15 U0 Kom. uos. 
podarczy, 15.20 Komunikaty 15.35 Przecjąa !<,o-
mtinik.uyjny. 15M Lekcja francuskiego. IftlS 
Program dla dzieci 16.45 Koncert z płyt gramof. 
17.15 Odczyt z Warszawy. 17.45 — 16.48 Muzy. 
ka !.•'»!• i 13.45 Codz odcinek powieść.. 19.00 
Rozmaitości. 19.15 Prot W I. Dzięgiel: , Z dzio 
jów Sl5sk3\ 19 40 Pras. dziennik radj.. 1935 
Kom. Stiażactwa Sląs . 20.00 Odczyt aktualny, 
20.1=5 Odczyt muzyczny. 20.30 — 22.30 Operetka, 
2230 Kom. meteorol. program na ds. nast, 23.00 
— 24 00 Muzyka. 

Kónigswusterhausen, poniedziałek 1(34,9 m. 

12.W — 12 55 Pl*ty gramofon-/we 14.50 — 
15.30 Oazetka dziecięca, 15.40 — lft.00 Program 
dla młodzieży. 16.30 — 17.30 Koncert % Berlina. 
17.3" — 1/35 „Pimięcl Jóiefa Joachima", wyk. 
Ryszard Czjrwony IS.OO — 18.25 Proboszcz 
Abramczyk- „Adopcja" 18.30 — H.55 Dla szkol 
wyższych. Dr. Fr. Klein: „Związek pomiędzy po 
lltyką wewnętrzną a zewnętrzną państwa'1, 
19,00 — 19 25 Angielski . dla poizątknjących, 
20.00 Koncert Nast. muzyką taneczna. 

[o nas po pracy rozweseli? 
Wieczorne r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — po poł. Ten. którego biją 

po twarjy; wlecz. Trzy razy zaślubieni. 
Teatr K:tmeramy: — Rozkosz nofctwoiel. 
Teatr Purularny: — po pot. Ja tu rządze: 

wlecz. Dziewce z fabryki. 
Teatr w *>ali Cleyera: — Rfdka Sswarcen-

kopi. 
Dobry Wlee/ór: — Powolutku *ł *v skutku. 
Miejskie Muzeum Przyrodnie** w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów, 
Apollo: — Olos serca: 
Baika: — Żelazna maska. 
Ca.int: — Niebezpieczny raj. 
Ciary: — Lawina. 
Capltolt — Atl.intic. —* 
C.»rso: — I. Żelazna stopa. U. Króle* skl 

jeździec. 
Grand Kino: — Ka<wkirenka. 

Luna: — Quo vadis. 
Ludowy: — Koenigsmark. 
„Mimoza": — Lokomotywą 2329. 
Odeon: — Diabeł t Arizony. 
Oświatowy! — Na ognistym tzłakn. 
Palące: — 1. Zona prokuratora: I I . Chcemy 

męża. 
Przedwiośnie: — I. Tancerką w woalach; 

If. Uśmiech losu. .^S 
Resursa: — Sztabskapitan Oubantew. 
Spleudld: — W sidłach kłamstwa. 
Spółdzielnia: — Szukaj kobiety. 
Wodewil: — I. Buster Qeaton jako bokser; 

II. Herbatka we troje. • **• 

Zachęta: — Bez serc — bez duszy, 

WINSZUJEMY: 

Jut ro : Fel iksowi . 
Wschód słońca 3.41. 
Zachód — 7.22. 
Długość dnia 15-41. 
P rzyby ło dnia 7.55. 
Tydzień 20. 

KONCERT ll l .F.TNIEOO SKRZYPKA M. A U ­
MILLERA. 

Młodociany skrzypek wystąpi w nadchodzą­
ca środę, dnia 20 b. ni. o godz. 8.45 wieczorem 
w sali Filharmonjl, a następnie prof. Michało­
wicz w Warszawie wykazał tak wielkie walory 
artystyczne, że zdumiewa tych wszystkich, kió-
rzy go słyszeli. Udział w koncercie Merza 
wielce utalentowana pianistka z Warsza­
wy Eugenia Mdmanówna. Akomnafijować bę­
dzie dyr. Teodor Ryder. Koncert wywoła nie­
wątpliwie w n.i'-zem mieście wielkie zaintereso­
wanie. Bilety oabywać można w kasie Fuhar-
inonji oraz w księganił Nenmillera. 

KONCERTY ORKIESTR W PARKACH 
Na zakończenie „Tygodnia Polskie­

go Czerwonego K rzyża " w niedzielę, 
dnia 17 maja od godz. 18-ej do 19-ej od­
będą się koncerty orkiestr wo jskowych 
w Parku Poniatowskiego 31 p. p. 1 w. 
Parku Sienkiewicza 28 u. p. 

Wstęp do parku wo lny . 

O D C Z Y T CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Polskiego Czerwonego 

Krzyża w niedzielę, dnia 17 b. m. o g. 
12 min. 30 w poł. w sali Polskiej Y M C A , 
Piot rkowska 89, profesor Borawski w y ­
głosi odczyt u. t. „Ce l i zadania Polskie­
go Czerwonego Krzyża" . .„ 

Wejście bezpłatne. 

„Rozkól Czerwonego Krzyża w to poczucie 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach ka­
tastrofy*. 

Tak określa rolę Czerwonecro Krzyża Dostoj 
ny Protektorat P. C. K. Prezydent Rzecsypo-
spolitej 1. Mościcki, co powinno zachęcić wszy­
stkich obywateli państwa do współpracy « 
Czerwonym Krzyżem w charakterae Jego człon­
ków. 

Popierajcie Czerwony Krzyż! 
Zapisujcie się na członkowi 
Składka roczna członka rzcczj wisiego wy-

•wsi tylko i U. 

http://20.dC


Sir. O. ,.E C H O" 

Płomienne serc. 
Piękny Oliwer i siostry siamskie. 

Stany Zjednoczone mają swoją n>wą, 
niebywałą sensację. Oto niejaka pani M i l 
dred 01iver 7. Canzas G t v wniosła skargę 
rozwodową przeciw swemu małżonkowi, 
któremu nie -noże wprawdzie dowieść 

(zdrady małżeńskiej, lecz do którego nie 
ma już żadnego zaufania, oonieważ ser­
cem jego rządzą niepodzielnie 

siostry sjamskie. 
znane w Ameryce Daisy i Viole:ta Hilton 

Mimo swego złotodajnego kalectwa, 
ofostry siamskie są bardzo urodziwe, liczą 
po 24 lat 1 dotychczas najciekawszy na­
wet dziennikarz amerykański nie wyszpe 
ta ł wiadomości o ich romansach. Obyd­
wie siostry, popisujące się w cyrkach, 
yariete i innych tego rodzaju lokalach roz 
rywkowych, zarabiają olbrzymie sumy i 
prowadza, się bez zarzutu. 

Ostatnim ich managerem, a raczej i 
pierwszym, ponieważ dotychczas siostry 
sjamskie oblegane były przez dyrektorów 
i same sobie dawały radę, bvł właśnie p 
01iver, agent teatralny, k tóry poznał je. 
pośredn ;cząc miedzy artystkami a dyrek 
torem jednego z teatrów. Od letfo czasu 
rozpoczęła s ę miądzy agentem a panna­
mi Hilton 

zażyła przyjaźń, 
która bynajmniej nie podobała się pani 0 -
liver. A już całkiem kiepski obrót przy­
brała sprawa, gdy siostry mianowały 
pięknego 01ivera swym managerem 5 roz 
poczęły z nim objazd po kraju w towarzy 
Uwie młodej pianistki. 

Po k i l ku tygodniach wspólnego podró 
żowania przvbrała cała sprawa drażnią­
ce zarysy. Okazało się mianowicie, że 
wszystkie trzy towarzyszki OlWiera zako 
chaty się w nim na zabój. Pierwsza padła 
ofiarą sytuacji w żałosnem to?o słowa 
znaczeniu pianistka, która "wylecia ła ' ' ze 

•>ółkł. Nie koniec na tem. Obydwie sio­
stry zapłonęły tak gorącą miłością do 
swego managera, a ku sobie tak gwałtów 
ną i namiętną nienawiścią, że sytuacja sta 
wała się wprost 

nie do zniesienia. 
Bliźniaczki, które siłą faktu, jako ZTOŚ 

nUte z sobą, muszą się stale pciozumic-
wać, tygodniami nie mówi ły do siebie ani 
słowa — stan rzeczy formalnie niezrozu­
miały. Jeżeli rozpoczynały Z soba rozmo­
wę, to tv!ko w celu wykłócenia się lub u-
rządzenia sobie wzajem piekielnych scen 
zazdrości. O zbliżeniu się pięknego Olt-
vera do którejkolwiek Z sióstr nie mogło 
być w tych warunkach mowy. 

A jednak żonie 01ivera nie wystarczy 
ly te pozory prawdy. Mimo wszystko wie 
rzyta w zdradę swego meta 1 wniosła 

skargę rozwodowa. 
opierając swe zarzuty na tem, że k i lka-

Automaty telefoniczne 

nie zastąpią) 
człowieka. 

W Angl j i , gdzie niedawno wprowa­
dzono automatyczne aparaty telefonicz­
ne, automaty te nie cieszą się popular­
nością wśród abonentów. 

Na ogólnym zjeździe pracowników 
pocztowych, k tó ry odbył się onegdaj w 
l ondynie, stwierdzono, że uzyskanie po 
łączenia drogą automatyczną 

t rwa dłużej, 
niż dawnym sposobem, za pośred­
n ic twem telefonistki. 

Przy tem pomyłk i zdarzają się o w ie ­
le częściej, gdyż publiczność jest naogoł 
nieuważna i niecierpl iwa. 

W miastach jak Manczester, London 
Newcastle, zaprowadzenie automatów 
pozbawi ło pracy setki kobiet, a nie za­
dowol i ło wcale publiczności która skar­
ży się ustawicznie na złe funkcjonowa­
nie tego urządzenia. 

W rezultacie w Ameryce np., gdzie 
pdduwna czynne są aparaty automaty­
czne, myślą o przywróceniu dawnego 
systemu. 

fliuzjM s toperpo lów n zdrowiem f 
Nit dajcie się na a l t 
innego rzekomo równie 

dobrego namówić 

„OŁŁA" 
TO B A R K A W Y P R Ó B O W A N A 
W E I Ą F U diieti ALKÓW LAT. 

Takie antyieptycznie iprtparowane 

krotnie proszony przez nią o zerwanie z 
siostrami sjamskicmi, nie chciał się na to 
zgodzić, mówiąc, że zapewniają mu na­
zbyt wielkie dochody i obsypują go tak 
bogatemi upominkami, że szkrida byłoby 
z n e m i się rozstać, przyznał wprawdzie 
że bliźnięta są w nim zakochane do sza­
leństwa i urządzają sobie nawzajem 

piekielne awantury, 
przyczem i jemu obrywa się coś od czasu 
do czasu, lecz sytuacja ta bawi go I w 
tych warunkach zdrada żony jest wyk lu­
czona. 

Sąd przychyli ł się jednak do prośby 
skarżącej i udzieli! małżeństwu rozwodu. 

ZROZUMIAŁA . 

Pan : — Teraz zupewne zrozumiała 
już pani zupełnie strukturę aparatu? 

Pau l ; — Owszem, ale proszę mi po­
wiedzieć, k tó ry muszę nacisnąć guzik, 
żeby usłyszeć chór Dana? 

dziło na swej l inji niesamowity samo­
chód „Ro-Rai ler" , k tó ry używany być 
może na szosie i na szynach kolejo­
wych . Wynalazek dąży do rozwiąza­
nia zagadnienia jak największej taniości 
transportów. Nowy ten samochód prze 
chodzi z jednego do drugiego systemu 
jazdy, na jakiemkolwiek miejscu trasy, 
dzięki prostej zmianie, jakiej można do­
konać 

w niespełna 5 minut. 
Potrzeba ty lko, by ha miejscu zamiany 
poziom szyn kolejowych 
poziomem szosy. 

równy by ł z 

„FERAJN A". 

Nowy wynalazek w dziedzinie komunikacji. 
Towarzys two kolejowe „London M i d i P ierwszy wóz typu „Ro-Kf 

bcott isch Ra i lway" zaprowa-1 dowano dla pomieszczenia i 
nych, jego mechanizm jednak 
zastosowany do wozów o znal 
szej pojemności i do samochód 
rowych aż do 10 tonn włącz" 
nicr Sherman. k tóry wynalazł 
środek transportowy, mial sz' 
na celu obsługiwanie mniejszy" 
ków i osad, położonych w wiCj1 

ległości od torów kolejowych, 
wemu wyna lazkowi podróżny1 

będzie przewozić bez przesta" 
potrzeby zakładania nowych 
wych , budowania dworców 
równoczesnem wiclkiem zao: 
niu czasu. 

Na szosie samochód „Ro-Kj 
różni się prawie od zwykłych 
mechanicznych. Jego motor, 
cv maksymalną siłę 120 koni.* 
ny jest w szereg przyrządów 
wych , pozwalających na zw 
szybkości w razie przebycia ffl 
przestrzeni na torze kolejowy* 
podwójne, są założone . • 

na z w y k ł y c h osiach. 
Gdy „Ro-Rai ler " jedzie szosa,-Ą 
le jowe" mające mniejsza śreó" 
dotykają ziemi. ( jdv natomiasj 
po szynach, drugie, zaopatrz"? 
ny, a wystające poza szyn* r 

podnoszą sit,- i przymocowuj* 
nym przyrządem do dolnej cz l l 
wozia 

W próbnych doświadczani 
odby ły się w tych dniach — ] 3 T 
londyński „T imes" w okolicy • 
— samochód „Rio-Rai ler" osi 
kość S0 k i lometrów na godzi'".' 

Wesoły h i p o p o f 
kod" 1 

Rżrle Fiarmonja, tżnle od utka 
en.-) się w tańcu pary 
tańczy Mania Linotypek 
I Kalander stary. 

Hula] dusza hez kontusza 
Ludek nlo bogaty_ 
Puwlewaja w takt melodii 
czerwono krawaty. 

Rej w zabawto wodzi glbkr 
Mania — bałamutka, 
lepsza kiszka od łososia, 
od koniaku wódka. 

Na murawie tan najlepszy, 
plyna dźwięki chwackie, 
Antoś sl8dl na lęku brzozy 
rznie tango pijackie. 

Hulał dusza, pieklą niema! 
Niech się martwi warjat... 
Gdy na niebie gwiazdka błyśnie — 
Pełny komisariat'... Rom. 

. Promienie Roentgena 

JAKO ŚRODEK PRZECIWKO BEZSENNOŚCI 
Ciekawe eksperymenty lekarskie. 

kie s»g 

Kio zabi ł nśesz 
z w i e r z ę ? 

Południowo - afrykańsk 
święcają pośmiertne w Z ^ jJ-gL 
nemu w tych stronach - -H"^ , , 
po", t. j . hipopotamowi, -
192« przywędrowa ł z kraju 
od tej pory prowadzi ł k ° c Z | L 
cie na wybrzeżu Natalu, C 
kra jowców jak bóstwo. 

W tych dniach ku ich 
nieutulonej rozpaczy wyewy. 
rzeki Kaiskana „świę te" zWj°! 
t a " i skonstatowano, że jukis 
ca wpakował mu 

dwie kule w czoło 
powyżej oczu. 

Winowajcy dotychczas " ' ^ 
no, nic jest to w każdym r a ^ 
wiec. j f 

Do olbrzymiego cielska j \ K 

siano 18 wo łów, by je wyc' 3j" 
O trupa jego walczy kilku ^ 
afrykańskich muzeów, Hubcr< , 
wiem jest n icty lko wspaniatt J 
swego gatunku ale s ł y n n y ^ J i 
rozmaitych epizodów i a W ? ' ' / 0 | 

Jedną z najweselszych J ^ | j f t 

była eskapada do portu St r.bjo 
najwyższym popłochu uciC , 
nim kąpiące się naówczas cal 
ców miejskich i wia ło V X 7 , E \ ~ V 

sta w większej jeszcze nago**? 
rażenie, w jakie je wtrąci ł niK 
iev w idok olbrzymiej i R R 0 I 

bestii. 
Miejscowe władze a n g l ^ y j 

ł v wszystko, by jaknajdłuW 
przy życiu tego „« 

wędrownego h l p o P 0 1 ^ } 
nie przeszkodziło to jed'1*-'* „ii 
Europejczykowi do zamordo* 
czem pięknego i w gruncie 
szkodliwego zwierzęcia. M r i 

Już po śmierci swej n 
wypła ta ł ficrla wszystkim •' , ( ) 

lom i sympatykom — okaza' % 

wiem, że jest płci żeńskiej ' | L J 
wodu nosił przez całe swe * 
kowo imię Huberta. 

Podsłuchane. 
NIESPODZIANKA. 

Matka : — Nie wiedziałam, że .lcr,<y 
atareczy się z tobą podczas wyc ieczk i . 

Córka : — On sam o tem nie w ie­
dzia ł ! To była moja niespodzianka dla 
niego. 

Gibraltar, w maju 
Gibraltar (po arabsku Dżebel al Tank , 

w starożytności Mons Calpe) jest k u 
czem do morza Śródziemnego. Z wyso­
kiej tej fortecy na skale czujna załoga 
wojskowa iimperjum brytyjskiego kon­
troluje baczn ;e ruch okrętów w cieśninie 
Gibraltarskiej, która w najwęższym 
swem miejscu — pomiędzy Punta Ciris 
i Tar i fa ma 

zaledwie 14 ki lometrów. 
Przejazd każdego okrętu zostaje p ; l -

nie notowany dla doniesienia o tem „Ee 
reign Off ice" (ministerstwu spraw zagra 
nicznych w Angl j i ) . 

Już w starożytności dawnym Gre­
kom, Rzymianom i Fenicjanom znane 
by ł y „S łupy Herkulesa", (skały Gibral ­
taru), które uważali za .koniec ziemi", 
nie starając się stąd o poznanie dalszych 
wód obszernego At lantyku. 

Naturalne fortyf ikacje, stworzone z 
potężnych skał grani towych s łużyły już 
T a r i k W i ben Zaid jako punkt zborny 
dla jego hord arabskich i podstawę wo j ­
skową, gdy w roku 711 po N. Chr. za :ał 

Andaluzję swemi wojskami, poddając ją 
wszystk im okropnościom wojny raso­
wej i religi jnej, po której Arabowie 

na sześć stuleci blisko 
utwierdzić się mogli w Hiszpanji. 

Dopiero w roku 1309 udało się Fer­
dynandowi IV odzyskać potężną skalę, 
która powinna by ła powstrzymać na-
n lyw wojsk afrykańskich. Jednak z po­
wodu niedostatecznej oceny jej znacze­
nia już w roku 1333 ponownie przeszła 
w obce ręce, tym razem Moliameda IV, 
k tóry zawładnął nią dla państwa Osman 
ski ego. 

Dopiero w roku 1462 Gibraltar prze­
szedł na własność Hiszpanji i pozostał 
w jej rękach do roku 1704, gdy pod:?as 
wojny zjednoczona flota holendersko-
angielska zdobyła ten tak ważny punkt, 
s'lą torując sobie drogę do morza Śród­
ziemnego. 

Bez wielkiego oporu zatknięto flagę 
angielską na skale czterystu dwudziestu 
pięciu metr. wysokości i od owej chwi l i 
Gibraltar stał się ważną i pilnie strzeżo­
ną angielską bazą wojenną. 

Dumni mieszkańcy Gibral taru, dotknie 
ci w swych narodowych uczuciach, t łum 
nie opuścili okupowane miasto na skale, 
które tak często -zmieniało swych w ła ­
ścicieli, i w odległości sześciu mi l od G i ­
braltaru — na ziemi hiszpańskiej — 

założyl i miasto San Roque, 
z którego codziennie wędrują do Gibral­
taru po zarobki. 

Nie ulega wątp l iwości , że Gibral tar 
jeszcze ki lka dziesiątków lat temu odgry 
wał ważną rolę. j a k o fort, zamykający 
dostęp do morza Śródziemnego. Dziś jed 
nak w naszej dobie nowoczesnej sztuki 
wojennej z wie lk iemi zdobyczami techrii 
ki, jak pomysłowe samoloty wojenne, ga 
zy trujące i liczne inne środki pomocr.i-
cze, gdy wojna powietrzna w ciągu krót 
kich chwi l 

zniszczyć może nawet Gibral tar, 
równając jego skały z ziemią, grani towa 
naturalna forteca straciła swoje dawne, 
dominujące znaczenie pomimo groźnego 
wyglądu swej o lbrzymiej sikały. 

-••-* 

E2Z 
waży tylko 4 0 0 0 k' | o 9J 

Weterani włoskich STFtC,..tcfi włoskich s t r J ,jor* 

zjazdów wprowadzają jakaś" 
skich na każdym ze swych, $ 

atrakcję, uświetniającą 
tych razach uroczysty pod 1 0 , • 

Przed k i lku laty na z!°c'c., tfJ 

się odbył w Rzymie, niesio"1' 
Iłochodu . 

o lbrzymi but J?* r s ŁJ nad ? 
k tóry wznosi się wysoko P°\ c j , 
mi uczestników tej uroczys^s i? 

W roku bieżącym, jako £ - r C; 
du obrana została Genuea,/;: e j i i ' 
kańcy z niekłamanym 
glądali się strzeleckiemu 4 
ważącemu ni mniej ni w ' 6 

ki logramów. , rtlly 
Kapelusz ten sporządza, 

południowych kamieniołom o f t 
wanego betonu i przytran ( S j t 
do Genui specjalny wagon s taji i*J 
z w y k ł y ten kapelusz P ° ^ Ą 
wsze w tem mieście i l?c^ J 
jako ozdoba jakiegoś pub'"' A 
C I V ogrodu. ^ S M 
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